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Drożyzna Szaleje. 


Drożyzna jest tą smorą, która 
egla na naszem życiu codziennem 
| wysysa z nas soki żywotne. Nie 
wszystkim ona jednak dokucza. Są 
ludzte, którym przy dzisiejszym sta- 
nie dzieje się dobrze. To paskarze 
1 spekulanci najprzeróżniejszych od- 
m'an, narodowości i wyznań. Ci się 
na drożyznę nie skarżą! Ogół jed- 
nak obywateli jęczy wprost pod 
ciężarem niemal z godziny na go- 
"dziny wzrastającej klęski droży- 
źŹnianej, 

A jednak nie widać w spole- 


'czeństwie jakiejś naprawdę silnej 


1 zdecydowanej woli do walki ze 
złem. Niema jakichś rozpacznych 
«aktów instynktów samoobrony przed 
©morą, która nas chce zadusić. Je- 
steśimy jakby bezradni i bezsilni. 
£ rożygnacją zaiste chrześcijańską 
pozwalamy się okradać w dzień ja- 
eny pod okiem prawa i władz bez- 
pieczeństwa publicznego. Ta bez- 
radność nasza jest grzechem! Trzeba 
wroga poznać i pójść z nim w za- 
pasy na śmierć i życie, 


Pewne, aczkolwiek slabe jeszcze 
bardzo objawy budzenia się z tego 
letargu bezsiły są. W  warszaw- 
kiej Radzie miejskiej odbyła się 
przed tygodniem debata na temat 
drożyzny, Przedstawiciele prawicy, 
uderzając się w piersi, przyznali, że 
zachwalany przez nich swojego cza- 
æu wolny handel zawiódł całkowicie. 
„Wolny handel spowodował szalony 
wzrost drożyzny. [I istotnie stało się 
to, cośmy tyle razy na łamach 
„Pracy'* w swoim czasie podnosili, 
źe stosunki nasze powojenne nie doj- 
rzaly jeszcze do zaprowadzenia cał- 
kowitego wolnego handlu. Twier- 
Aziliśmy, że wolny handel stanie się 
„klęską dla'klas pracujących. Prze- 
(twidywania nasze co "do joty się 
spełniają. -Dziś stoimy wobec fak- 
tu nędzy najszerszych mas społecz- 
nych! 


A dlaczego się tak drieje? Oto 
dlatego, że obszarnicy, przemysłow- 
cy i kupcy oddają się bex najmniej- 
szych skrupułów ohydnej orgji pas-. 
kowej. Obszarnióy nie puszczają 
ziarna na rynek w oczeklwaniu 
wyszrubowanych cen. Dochodzi do 
tago, że obszarnicy wolą kupować 
ziarno na ordynarję, a swego nie 
ruszają. Nic więc dziwnego, że brak 
zboża na rynku wywołuje wzrost 
cen chleba. 

To samo dzieje się z cukrem. 
Cukrowanicy magazynują oukier, al- 
bo go też wywożą przez Gdańsk za- 
granicę. Jeżeli w najbliższych ty- 
godniach będziemy odczuwali brak 
cukru, to tylko dlatego, Że zarzą- 
dy cukrowni, które otrzymały po- 
zwolenie na wywóz cukru zagrani- 
cę,wydały nadzwyczajne zarządze- 
nie, aby wyznaczony na eksport cu- 
kier był wywieziony do 1 lutego; 
w tym celu postanowiono wstrzy- 
mać dowóz cukru na rynek waw- 
nętrzny, aby nie spowodować bra- 
ku wagonów. 

Coś podobnego dzieje się też z 
mięsem. Na jednem z ostatnich po- 
siedzeń sejmowej komisji do walki 


lz drożyzną stwierdzono, że słonina' 


zdrożała 4769 razy, a jednoczesnie“ 


stwierdzono również, że w kraju 
jest nadmiar świń. Według obli- 
czeń statystycznych mamy obecnie 
2 1 pół miljona świń na wywóz. 
Czyż więc może być coś bardziej 
potworniejszego? Przy nadmiarze w 
kraju zboża, cukru i mięsa nazer- 
szym masom wskutek drożyzny za- 
gląda w oczy głód! 

Źle się dzieje, gdy pozwala się 
złu hulać bezkarnie! Dość więc już 
ślamazarności; oglądania się na 
sziachetność i uczucia patrjotyczne 
i obywatelskie hyjen  paskarskich, 
żerujących kosztem najszerszych 
mas narodu. Dość już tego bezgra- 
nicznego i bandycziego niemal bo- 


„gacenia się ob:zarnitów, przemy- 
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ałowców i kupców, należących do 
łajdaokiego bractwa paskarskiego. 

Walkę z tym plugastwem po- 
winien rozpocząć rząd, poparty przez 
Sejm. 

Czy tę walkę rozpocznie? Ow- 
szem rozpocznie, bo nawet już wy- 
znaczył specjalnego komisarza do 
walki z drożyzną w osobie nieja- 
kiego p. Tadeusza Hartleba (ozłon- 
ka P. P. S.). Czy jednak Sejm po- 
prze rząd w jego zamierzeniach? 
Powinien poprzeć, jeżeli mu dobro 
kraju leży na serou. 

Niestety, paskarze mają w Sej- 
mie bardzo licznych obrońców. 
Wszak posłowie z 8 i 16- zostali 
wybrani przy pomocy funduszów ob- 
szarników, bankierów i przemysłow- 
ców chrześcijańskich i żydowskich, 
Dziś ci posłowie bronią. interesów 
paskarzy. Już obecnie na jednem z 
ostatnich posiedzeń komisji do walki z 
drożyzną posłowie prawicy obalili 


Konto czekowe P. K. O. 60.148 


wniosek, żądający natychmiastowe- 
go wstrzymania wywozu artykułów 
żywnościowych zagranicę i cofnię- 
cia już wydanych pozwoleń na wy- 
wóz tych artykułów bez względu na 
to, komu pozwolenia zostały wydano. 
Prawicowi więc obrońcy paskarzy 
w „Sejmie, pozwalając na wywóz ży- 
wności za granicę, przyczyniają slę 
„w ten sposób do wzrostu drożyzny. 
W gazetach zaś swoich będą zape- 
wne nadal wylewałi krokodyle łzy 
nad drożyzną. Podii taryzeusze! 

Jedynym środkiem skutecznym 
byłoby wzięcie się energiczne rzą- 
du do obszarników, bankierów, prze- 
mysłowców, spekulantów Żywno- 
Ściowych. Surowe kary, zastosowa- 
ne względem nich, odniosłyby nie- 
wątpliwie skutek! Czekamy więc 
na rządową akcję walki z drożyzną, 
obiecując rządowi możliwe w tej 
walce poparcie. 

- niy za 


_ Rząd i polityka. 


pierwszy występ. minista Sdarbu. 

WARSZAWA 8. (A. W.) P. mini- 
stor skarbu Władysław Grabski wygłosi 
swoje expose na pierwszom posiedzeniu 
sejmowej komisji-budżetowej. W swojem 
eXbo-v minister Grabski pr edstawi 
wszystkie odpowiednie inatarjały bud- 
żetows i omówi główue linje swego pla- 
nu ganacyjnego. 


Kasierencja zioómiczaa. 


WARSZAWA 3. (A. W.) W nad- 
chodzący poniedziałek pod przewodni- 
ctwem premjera Sikorekiego odbędzie 
sią w prezydjum rady ministrów konfe- 
rencja ekonomiczna w sprawie spadku 
marki niemieckiej i konsekwencji, jakie 
ta zniżka kursu wywołaia na Górnym 
Slasku. 

W konforancji wezmą udział repre- 
zentanci Sejmu oraz przedstawiciele 
pracowników i pracodawców z woje- 
wództwa śląskiego. 


Howe roziachnoki z Sowietami. 


WARSZAWA 8. (A. W.) Do War- 
szawy przyjechała nowa sowiecka ko- 
misja rozrachunkowa, w skład której 
wchodzą prof. Lergiment, Zakulin i 
Merkel. 

Władze sowieckie dotychczas sa- 
Łotowały potrzebę dokonania rozrachun- 
ków pomiędzy Polską a Rosją, tak, że 
przyjazd nowej komisji uważać należy 
za pomyślny zwrot w taktyce rządu 
sowieckiego. 


bowe wieści a acudaie lozalotów. 


WARSZAWA 0. (A. W.) Minister 
sprawiedliwości zamierza wnieśó wkrót- 


oe .projekt znoweliżowania ustawy o 
ochronie lokatorów. 
` Zasada nieusuwalności lokatorów 
ma byó nadał utrzymana. Jednakżs 
przewidziane są pewne odstępstwa ad 
tej zasady, zwłaszcza w zwiąsu. = 1..0- 
diem mieszkaniami, uprawiadiw rzez 
lokatorów: Ponadto ma być ure"elo- 
wana sprawa ruchomej Suaii somiorrego. 
W nowym uznpeluc:u tiwy 
przewidziano jest prawo włuśricieli due 


mów do wymówienia lokalu da aiabia, 
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Mianowan 2. wojewodów. 


(Od własnego korcspondeniaj 


WARSZAWA 3. Dzisiejszy „Mopi- 
tor Polski“ ogłasza następujące nomi- 
nacje: 1) wojswodą śląskim zamianowa- 
no p. Antoniego Sztultisa, Naczelnika 
wydziału w urządzie wojewódzkim we 
Lwowie, 2) wojewodą tarnopolskim za- 
mianowano p. d-ra Lucjana Zawistow- 
skiego, radcą województwa we Lwowie, 
8) wojewodą wołyńskim zaimianowano 
p. Stanisława Srokowskiego, konsula 


generalnego. 
1 tent. 


(Od własnego koresp.) 


WARSZAWA 3. W czwartek od- 
było się posiedzenie Senatu, na którem 
po ożywionej dyskusji apr.bowano u- 
chwałę Sejmu o emisji LV serji biłotów 
skarbowych na kwotę 200 miljardów mk. 
„Chjena* usiłowała obalić uchwałę Seje 
mu ale jej to się nie udało. 


l Sm. 
(Od własnego koresp.h 


WARSZAWA 3. 
dzenie Sejmu 
6 b. m. 


Nujbliższe posie- 
odbędzia sią wa wtvrok, 


L Rady Ministrów. 


(Od wlasnego koresp.l. 


WARSZAWA 8. Najbliższe posie 
dzenie Rady Ministrów odbędzie się w 
poniedziałek dnia 5 lutego. Na porząd- 
ku dziennym: dalszy ciąg dyskusji w 
sprawie reformy rolnej oraz sprawy 
nowej ustawy o uposażeniu urzędników 
państwowych. 


Dwyane zwłok Niewiadomskiego, 


WARSZAWA, 3, 2, — Jak donosił 
„Kurjer Warszawski”, rodzina Eligjusza 
Niewiadomskiego złożyła komisarzowi 
rządu na m. Warszawę podanie z proś- 
bą wydania zwłok. Zwłoki mają być 
wydane rodzinie po uprzedniom porozu- 
mieniu się komisarza rządu z magistra: 
tem i odpowiedniemi czynnikami wy: 
konawozemił. 


BERLIN, 3. — W płatek Kanclerz 
Rzeszy rozmawiał z przewódoami grap 
parlamentarnych. W rozmowach tyc 
przedstawił położenie w Zagłębiu Ruhry, 
pszem oświadczył, iż nerazie nie na- 
eży oczekiwać żadnej interwencji ze 
strony Ameryki lub Anglji. Dalej oś- 
wiadczył, iż jest rzeczą samo przez sią 
zrozumiałą, że Rząd nie może w tej 
ohwill podać jakiegoś stałego celu swo- 
jej polityki, lecz musi się kierować każ- 
dorazowem położeniem w Zagłębiu Ruh- 
ry, wytworzonem postępowaniem Francji. 

ERLIN, 8.—Zupełne odcięcie wy- 
wozu węgła z Zagłębia Ruhry do Nie- 
miec weszło w życie we czwartek rano. 
Posterunki francuskie zatrzymały wszy” 
stkie transporty węglowe, będące w dro- 
dze. Niektóre tory kolejowe zamknięto 
przez nałożenie odpowiednich h nuloów, 
Do obszaru okupowanego mogą wjechać 
tylko pociągi z żywnością. 

PARYZ, 8. — Komisja odszko- 
dowań postanowiła utrzymać posta- 
nowienie odmawiające Niemcom 
moratorjum i przywrócić moc obo- 
wiązującą planowi wypłat dnia 6 
maja 1021 r. 


W Kłajpedzie. 


Sprawa się zaostrzyła. — rożne 
ultimatum. 

GDANSK. 3. 2. — Korespondent 
„Gazety Gdańskiej“ donosi z Kłaj- 
pedy o systematycznem wzmacnia- 
niu szeregów powstańczych przesz 
dopływ regularnych wojsk litew- 
skich. Armja powstańcza liczy o0- 
becnie 50.000 ludzi, 


KŁAJPEDA, 8. 2. — Komitet 
t. zw. „Małej Litwy“ (Kłajpedzkiej) 
zwrócił się do prezydenta Hardinga 
z prośbą o pomoc w walce o wol- 
ność i poparcie w sprawie  przyłą- 
czenia Kłajpedy do Litwy kowień- 
skioj. 

BERLIN, 3. — Ultimatum, któ- 
re Rada Ambasadorów postanowila 
wysłać do Litwy z wezwaniem na- 
tychmiastowego wycofania powstań- 
ców z obszaru Kłajpedy zostało 2-go 
lutego o godzi. 12 w południe do- 
ręczone Rządowi Kowieńskiemu. Koń- 
cowe zdanie ultimatum tego brzmi: 

Jeśliby w ciągu siedmiu dni 
żądanie to nie zostało spełnione 
wówczas Sprzymierzeni zerwą Bto- 
sunki dypłomatyczne z Litwą. 


0 pokój na Bliskim Wschodzie, 


LOZANNA, 3,2, — Ismet pasza zło- 
żył zapowiedziany dokument, zawiera- 
jący wysunięte ostatnio przez delegaoję 
turecką żądsnia. Dokument ten nył przed- 
miotem narad delegacji sojuszniczej. 

- Lord Curzon obstawał przy swoim 
_ projekcie przekazania sprawy MosBulu 
"delegacji Ligi Narodów. 

LOZANNA, 8, 2. — Suma, jaką mia- 
laby spłacić Turcja z tytułu odszkodo» 
wań, została zredukowana do 12 miljo- 
nów. 

Propozycje włoskie w sprawie o- 
graniczenia przywilejów, wynikających 
z systemu kapitulacji, zostaną przeka- 
zane do zbadania prawnego. 


Straszne nieszczęście na kopalni 
„eli. 


BYTOM, W czwartek jwe wscho- 
uuiej części kopalni „He'nitz" należąe 
cej do spadkobierców Gieschego wyda- 
rzyła się (nadzwyczaj silna eksplozja. 
Cały ruch w kopalni został wstrzyma- 
ny. Jak dotychczas można było stwier- 
dzić, wybuch miał miejsce na głębokoś- 
ci 540, 62u i 660 metrowych poziomach, 
pomiędzy szybem Gottgebeglueck i Roee 
mhilda. Zdcłano wydobyć z kopalni 
Heinitz ok.ło 200 górników z ogólnej 
liczby 800, którzy zjechali do kopalni 
do rannej pracy. Wśród wydobytych 
jest 34 zabitych, 80 odstawiono do luza- 
Petu Z powodu «utrucia gazem węglowym. 


— jra 


- Sytuacja w Zagłębiu Ruhry. 


Pozatom komisja odszkodowań 
postanowiła zatwierdzić na rok 1923 
plan dostaw drzewa, ustalony w 
lipou r. ub. 

Delegacja angielska wstrzymała 
się od głosowania. 

PARYZ, 3, — Rząd Rzeszy wy- 
stosował do komisji odszkodowań 
notę protestującą przeciwko decyzji 
komisji, omawiającą udzielenie Niem- 
com moratorjum, przywracającą mocs 
obowiązującą planowi wypłat od- 
szkodawawczych dnia 5 maja 1925 
roku. Nota domaga się, aby komi- 
sja przystąpiła do ponownego zba- 
dania zdolności płatniczych Niemieo. 

PARYZ, 3. — Na posiedzeniu 
rady ministrów Ponicare wygłosił 
sprawozdanie o sytuacji w zagłę- 
biu Ruhry. Sytuację tę, jak wyni- 
ka z oświadczenia prezydenta, moż- 
na uważać zadawalniającą. 
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Wiadomości telegraliczne. 


W Bielsku zakończony zo- 
stał strajk na skutek umowy polubowuej 
między robotnikami i przemysłowcami: 
Dnia następnego wszystkie fabryki zo- 
stały uruchomione. 


(—) W związku 4 katastrofalnym 
spadkiem marki niemieckiej uznano -za 
najodpowiodniejszy obecny czas do za- 
prowadzenia na Górnym Śląsku polskiej 
marki. -Klara robotnicza już od undor 
go czasu domagała się tego. Zaprowas= 
zeniu marki polskiej sprzeciwiali się 
dotąd niemcy i Korfanty. 

(©) Na skutek uchwały sajmowej 
został zwolniony z więzienia poseł ko- 
munista Stefan Królikowski. 


We wczorajszem ciągnieniu Mil- 
jonówki wylosuwany został Nr. 


2.005.261, 


sprzedany w Mińsku Mazowieokim. 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowano: Dolary St. Zjedn. 38,800 
Belzja ° 1790 
Berlin 0,89 
Londyn 168000 
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ffera ceglana 
w Magistracię. 


Dwaj przedstawiciele mniej- 
szości narodowych, panowie Arndt 
i Helman, niemiec-hakatysta i żyd- 
nacjonalista — narazili miasto na- 
sze na wielo miljonowe straty. Oto 
p. Arndt jako ławnik Wydziału Bu- 
downictwa Magistratu, sprzedawał 
podstawionym przez siebie osobom 
cegłę miejską i inne artykuły budo- 
dowlane po smiesznie niskich cenach 
za cegłę wartości 100,000 mk. 
brał 12,000 mk. Pomagał mu w 


„tem pan Helman bazy posłem na 


Sejm (I). Narazili: 1 uiasto na stra- 
ty, ale na miejskicj vogle interegi- 
ki porobili nienajgorsze. 

Sprawę tę postawiono na Ra- 
dzie Miejskiej we wtorek. Ządano 
oddania sprawy prokuratorowi. Ale 
nasra „mniejszościowo-socjalistycz- 
na“ Rada oddała sprawę komisji. 
Biedna ta Łódź. 

W czwartek odbyło się :pierw- 
sze posiedzenie Komisji tej, ale przy- 
szło na nie zaledwie paru członków. 

Jak się dowiadujemy jednak — 
sprawą tą zainteresowały się wła- 
dze nadzorcze i w najbliższym cza- 
sie dokonana ma być ponowna lu- 
stracja gospodarki miejskiej. 


„PRA OA"' — 4 lutego 1928 r. 


Jak sici sprawa podwyżek 
dia pracownikót: miejskich: 
Jak wiadomo, związek pracownie 
ków miejskich wystosował do naszego 
magistratu żądania podwyżki płac 60 
roo. na miesiąc luty. Magistrat odbył 
konferencje, na których przedstawiciele 
onego samorządu stwierdzili, że w razie 
uwzględnienia żądania 60 proc. podwyż- 
ki, sytuacja miasta, według prowizorycz- 
nych obliczeń, przedstawiałaby sią w 
ten sposób, że wpływy w lutym wynio- 
ełyby około 700 miljonów marek, pod- 
czas gdy sama wypłata pensji stanowi- 
łaby dla Magistratu sumę miljarda 200 
miljonów mk, Przedstawiciel miasta u- 
znał przytem, że Magistrat znajduje się 
w przededniu katastrofy, przed którą 
Magistrat musi się ratować. 

Przy , powtórnom rozpatrywaniu 
sprawy podwyżki, Magistrat doszedł do 
wniosku, że mógłby pracownikom udzie- 
lić tylko 30 proc. podwyżki!!! i to (pomi- 
statystyczna określiła 
wzrost dr żyzny w wysokości 60 proc.) 
podwyżka ta zostałaby uskuteczn ona je- 
dynie pod warunkiem przeprowadzenia 
80 proc, redukcji personelu, zarówno 
wśrów robotników, jak urzędników miej- 
skich. Sprawą redukcji zająłaby się 
specjalna komisja redukcyjna. Oczywińśń- 
cie piacownicy miejscy nie zgodzili się 
na ten prawdziwie socjalistyczny" punkt 
widzenia i na ostatniej konferencji z 
przedstawicielami Magistratu przedsta 
wiciele związków pracowniczych oswiad- 
czyli, że o ile Magistrat nie zgodzi się 
na wypłacenie 60 proc. padwyżki luto- 
wej we szazanym wyżej terminie, 12 lu- 


mo, że komisja 


tego związki zmuszono będą proxlamować 
strajk. 

Podwyżkę  styczniową 
osintecznie na 45 proc. 


Żądania szewców. 


Pracownicy szawccy zażądali świeżo 
podwyżki płac o 60 proc. Wobec oporu 
właścicieli zakładów, którzy mając dużo 
gotowego towaru, uprawiają widoczny 
sobotaż—lnspektor I'racy zaproponował, 
aby przyjąć za podstawą do dyskusji 
ennik z dnia 4 grudnia r. z. i ten pod- 
Nicść 0767 proc, z”dniem 2-stycznia i w 
ten sposób utworzyć cennik pośredni do 
uregulowania zarobków. Poniewaź właś- 
cioiele i na ten kompromis nia poszli i 
roponowali tylko 80 proc. podwyżki, 
konferencje odroczono do poniedziałku, 


określano 


Sirajk w przemyśle poń= 
czoszniczym. 


Robotniog w przemyśle włókienni- 
czym zażąduli podwyżki zarobków o 80 
proc. W tygodniu ubiegłym odbyła się 
w lokalu inspektoratu pracy pod prze- 
wodnictwem Inspektora  Wojtkiewicza 
konferencja, na której przemysłowscy 
zaproponowali podwyżkę nie w procen- 
tach lecz po 10000 mk. tygodniowo dla 
dniówkowych i 15000 tygodniowo dla 
akordowych. Wobec tych  propozycyj 
delegaci robotników udali się na naradę, 
po której oświadczyli, że odrzucają pro- 
pozycje te i pozostają przy 60 pe W 
trakcie dyskusji właściciele podwyższyli 
swe propozycje na 12000 mk. dla dniów- 
kowych i 17 tysięcy dla akordowych. 
Również i na to robotnicy się nie Zgo- 
dzili wobec czego konferencję zerwano 
i wybuchł w przemyśle pończoszniczym 
strajk. 

Inspektor pracy p. Wojtkiewicz 
zwrócił się do stron z nowemi propozye 
cjami celem zlikwidowania strajku. 


O byt pracowników telofo= 
nicznych. 

Jak donosiła „Praca“, kilkakrotnie 
już odbywały się konferencje w spra- 
wie podpisania umowy między pracow= 
nikami a dyrekcją prywatuej sieci tele- 
fonicznej w Łodzi, lecz do porozumienia 
nie doszło. W tej sprawie odbyła eię 
w inspektoracie pracy jeszcze jedna 
konferencja pod przewodnictwem pana 
Wojtkiewioze, w której brali ndział dyr. 
sieci warszawskiej QOlącki i dyr. sieci 
łódzkiej p. Ulejski, oraz delegatki tele- 
fonu. Dyskusja nad projektem umowy 
wystawionej przez dyrekcje telefonów, 
zawartą była w 8 punktach, regulują- 
cych warunki płacy, przejścia do posz- 
czególnych kategorji urlopów i t. p. 

Po zapoznaniu się z treścią umów, 
delegatki telefonistek  oświadczyły, że 
‘caly projekt umowy uznają za niemo- 
żliwy do trzyjącla, Bzczegolnia punkt 3 


Klasa pratnja W walie I 


mme e 


„przewidujący przyjmowanie przez dyrek= ! 


a 
cją tolefonistektrezerwowych oraz punkt 
8, który wyklucza osiąznię cłe żądań w 
ostateczności przez strajk, a sprawa 
mus! być załatwiona prze: inspektorat 
pracy nawet z rezultat nieprzychyl- 
nym dla pracowników. 

W odpowiedzi na to przedst.wicie- 
le dyrezoji oświadczyli, że w sprawie 
punktu 3-go mogą ewentuslnie ustąpić, 
natomiast nie zgodzą się na skasowanie 
punktu 8 umowy. Wobec tego, ża do 
porozumienia nie doszło, konfereJcją 
znów przerwano, a inspoktor pracy pan 
Wojtkiewicz wszczął dalszą akoję w con- 
trali telefonów w Warszawie colom do- 


prowadzenia do ostatscznego zawaróia 
umowy. 


Z życia organizacji N. P. R. 
Zobrąnio Zarządu H. P. R. 


W piątek, dn. 8 b. m. o godz. 7 
wjecz. w klubie (Piotrkowska 91) odbę- 
dzie się zebranie Zarządu okręgowego 
N. P. R w Łodzi. 

Wszyscy członkowie Zarządu, dziel- 
nicówi oraz przedstawiciele kół obowią- 
zani są przybyć. 

Ogólne roczne zebrańie 
delegatów NPR. w Łodzi. 


W dn. 18 b. m o godz. 10 rano 
odbędzie się doroczne zebranie delega- 
tów NPR. w Łodzi w celu ;wysłuchania 
I zatwierdzenia sprawozdania rocznego 
oraz obioru nowego Zarządu Okręgowe 
go. Wszystkio dzielnice i koła obowią- 
zane są jaknajszybciej na tych ogólnych 
zebraniach uskutecznić wybór delegatów 
na to zebran.e w stosunku jednego do- 
legata na 10 członków. Szczegółowy 
porządex dzienny oraz miejsce zabrania 
będą pomieszczone w następnym nu- 
merze „Pracy“ d. 11 b. m. 


Zebranie Zarządu toja- 
wódzkiego M. P, R, w Łodzi. 


W dniu 11 lutego t. j., w niedzie 
lą o godz. 10 rano odbędzie się w Klu- 
bie (Piotrkowska 01,) posiedzenie Zarzą- 
du Wojewódzkiego, na które obowiązani 
s4 przybyć: 
1 1) Członkowie Zarządu Wojewódze 
kiego 

2) Delegaci z Okręgów Kalisz, Zduń- 
ska- Wola, Ozorków i Radomsk nie repre- 
zentowanych w Zarządze Wojewódzkim. 

Na porządkuj dziennym ważne spra- 
wy, między inneml omówienie. terminu 


Zjazdn Wojewódzkiego oraz porządku : 


dziennego tegoż. 
Rada Haczelna APR. 


W niedzielę, dn. 25 lutego od- 
będzie się w Warszawie (Nowy 
Swiat 49, m. 3) zebranie Rady Na- 
czelnej N. P. R. Początek obrad o 
godzinie 10-ej rano. 

Obecność Kol. członków Rady 
Naczelnej, oraz posłów i senatorów 
niezbędna, 

Główny Komitet 
Wykonawczy N.P.R. 


Baozność Dzielnica Górna. 


W niedzielę, dnia 4 lutego r. b. o 

godz. 8 po poł. odbędzie się w klubie 
rzy ul. Kątnej 2, konferencja członków 

N. P. R. Dzielnicy Górnej w celu wy- 
brania pełnomocników na ogólne zgro- 
madzenie. 

Koledzy i koleżanki, stawcie 
licznie! 

W oelu przeprowadzenia regestracji 
cżłonków uprasza się kol. poborców i 
dziesiętników o zwrot kontrolek (spis 
członków) oras o uregulowanie składek 
członkowskich pobranych od członków. 


Ogólne zebranie Dzielnicy 
Zielonej. 
W sobotą, dnia 10 b. m. w Jekalu 


Klubu N. P. R., Piotrkowska 91, o godz. 
7 i pół wieczorem odbędzie się ogólne ze- 


sią 


¿branie członków N. P. R-u Dzielnicy 


Zielonej. 

Ze względu na ważność i aktualność 
spraw pożądana jest obecność wszystiioh 
członków. 


Komunikat. 

T-wo Spiewacze Jutrznia przy 
kościele św. Anny w Łodzi. Dnia 4 
b. m. o godzinie 11-tej, odbędzie się 
Wyświęcenie Sztandaru na które 
"uprzejmie zaprasza 

ZARZĄD. 


| 
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Brady 


To, o czem od szeregu miesięcy 
pisała „Praca“ a mianowicie, że 
Magistrat Łódzki obsiadły jednostki, 
które w najniegodziwszy sposób 
nadużywają swej władzy dla osobi- 
stych ordynarnych korzyści poru- 
szyło nareszcie opinję naszego bar- 
dzo pobłażliwego na różne geszef- 
ty miasta. 

Zaczęły sprawki różnych wład- 
ców miejskich stawać się tak skan- 
dalicznemi, że nawet PPsowcy, nie- 
zamieszani w afery magistrackie, 
by uniknąć piętna odpowiedzialno- 
ści wraz z całą rządzącą partją, za- 
częli wydobywać na widok publicz- 
ny sprawki swych najbliższych po- 
mocników i przyjaciół w rządzeniu 
miastem a mianowicie żydów i Niem- 
ców, [I niechże nam różni pp. Utty 
i hozenblatty nie mówią, że oninie 
cdipowiadają za nadużycia, popełnio- 
ns przez ich przedstawicieli w Ra- 
dzie Miejskiej i Magistracie. Dla 
ślepego było widoczne, jaki cel mie- 
li p. Arndt i p. Helman, tak czule 
opiekując się sprawami miejskiemi. 
Moralną odpowiedzialność za spra- 
wę ceglaną tak samo w  ostatecz- 
nym bilansie ponosi PPS, gdyż ce- 
glana afera dołączy się do cukro- 
węj, grobowcowej, policyjnej, stup- 
nikloj i dziesiątków innych, «tóre 
miały miejsce w ciągu samodziel- 
nego rządzenia miastem przez PPS. 
Bankrutująca partja, nie mając żad- 
nego poparcia wśród społeczeństwa 
polskiego, przez szparę patrzała na 
realizowanie swych „idoowych* po- 
stulatów w gospodarce miejskiej 
przez przedstawicieli „mniejszości” 
narodowych, 

Za taką cenę uzyskano popar- 
cie i wegatowano bezprawnie po- 
mimo woli olbrzymiej większości 
ludności polskiej naszego miasta. 
I obecne humbugowe oskarżenie p. 
Remiszewskiego do spółki z p. Ra- 
palskim nic nie pomoże! Nie dziwi- 
i» się, że p. Arndt i p. Rozenblatt 
«czuli się urażeni takiem postawie- 
niem sprawy przez najbliższych 
przyjaciół. Nie mogli zrozumieć, co ` 
za zmiana spowodowała tyle krzy- 
ku o takie błahostki, jak tam ja- 
kaś cegła! Rozpanoszone żydostwo 
i hakata nie może. zrozumieć, że nie 
wolno przecież tak bezczelnie ob- 
dzierać miasta. I ze strony tych 
dwóch potentatów od mniejszości 
rozległy się potężne zapowiedzi od- 
wetu. My wam pokażemy, co umie- 
my—zapowiedział p. poseł kozenblatt 
broniąc swego kolegę sejmowego 
p. Helmana i opuszczając ze swą 


ee: 


Prowizorjum budżetowe, 


Uchwalone w Komisji Sejmowej 
Prowizôrjum budżetowe, obejmujące pier- 
wszy kwartał r. b. zamyka się cyfrą 
1,159,000 miljonów marek, % czego: na 
kiedpty rzeczowe 709,062 miljonów ma- 
res, NA osobowe 450,000 miljonów marek. 

Na kredyty rzeczowe przyznano 
pomiędzy innemu: i 

sejm 1 senat 1,296 miljonów marek, 
prezydjum rady ministrów 2,680 miijonów;, 
marek, minisierstwo spraw zagranicznych: 
11,22%  miljonów marek, wojskowychij 
29:,752 miljonów marex, wewnętrznych 
19,581 miljonów marek, skarbu 56,870 
miljonów marek, kolei 169,991 miijonów 
marek, rolnictwa, 18,193 miljonów marek, 
wyznań i cśŚwiecenia 21,556 miljonów 
marek, poczt i telegrafów 12,178 miljo- 
nów marek, robót publicznych 67,254. 
mi.jonów marck, glówny urząd ziemski 
11,191 miljonów marek. 


` 
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„PRA C A“ — 4 lutego 1928 r. 


M icjskie. 


czeladką niegośc inne progi łódzkiej 
Rady miejskiej. 

„Teraz ja zacznę mówić"—zapo- 
wiedział p. Arndt, grożąc pod adre- 
sem władców pepesowskich. I nie 
wątpimy, ze p. Arndt ma wiele cie- 
kawego do powiedzenia i dla lud- 
ności m. Łodzi i'dla p. prokurato- 
ra pod adresem gospodarki miejskiej. 
W Radzie był najbliższym współpra- 
cownikiem, często pełnił najwyższą 
władzę w Mugistracie i dlatego 
wiele, wiele może powiedzieć, 

Dla zdrowia życia społecznego, 
dla zdemaskowania utuczonych gra- 
bicieli nienia miejskiego jest pożą- 
dane, by p. Arndt wszystko powie- 
dział, co wie. Niechajże swą mową 
pobudzi prokuratorję i nasze wła- 
dze nadzorcze, które nie uważały za 
możliwe wystąpić z należytą oce- 
ną tak reklamowanej a jednocześ- 


nie tak skandalicznej gospodarki 
miejskiej. 
I do tej kompanji wchodzą o- 


becnie żywioły t, zw. narodowe! Za 
p. Pogonowskim, co do którego za- 
stanawiano się, co właściwie lub 
kogo reprezentuje, wchodząc do Ma- 
gistratu; wkracza p. Dzieniakowski, 
dotychczasowy wicedyrektor i pro- 
kurent Łódzkiej Elektrowni, a więc 
przed wojną niemieckiego, a obec- 
nie jakoby szwajcarskiego Tow. 
Elektrycznego 86 roku. 

I zaów musimy sobie zadać py- 
tanie, kogo p. Dzieniaxowski repre- 
zentuje. W życiu politycznem i spo- 
łecznem absolutnie żadnego udziału 
nie brał, pilnie i sumiennie praco- 
wał dla... Elektrowni Łódzkiej, a 
więc chyba, że wchodzi do Magi- 
stratu, jako. reprezentant - Tow. 58 
rosu. Pod patron tom cLevnbgo Wi- 
ceprezydenta Pogonowskiego udzie- 
lono rujnującej miasto 1 mieszkań- 
ców koncesji na tramwaje, może p. 
Dzieniakowski pozazdrościł laurów 
p. Pogonowskiemu i ma zamiąr ob- 
darzyć miasto również „korzystną“ 
koncesją na elektryczność na rzę6% 
swego dotychczasowego mocodawcy 
szwajcarskiego— low. 86 roku. Do- 
tychczas jakoś tej koncesji Minister 
Przemysłu i Handlu nie chce za- 
twierdzić. Ano zobaczymy! W każ- 
dym razie wchodzenie do obecnego 
Magistratu ludzi innego pokroju, 


: 


jak dotychczasowi władcy, uważa- | 


my za galwanizowanie trupa. A ta- 
kie zajęcie może być pouczającem, 
ale miastu przyniesie tylko dotkli- 
wą szkodę. 

m pz 


MAE Bo III 


Tydzień polityczny. 


Pozostałe pozycje obejmują kredyty 
poniżej 10 miljardów. 

Z kwot powyższych dokonywanie 
wydatków nowych i inwestycyjnych na- 
stąjlić może tylko za uprzednią zpodą 
ministra skarbu. Przekroczenie budzetu 
dopuszcza!ne irst tylka wrazie dalszego 
wrosth drożyzn: i tylko w granicach 20 
proc. kredyty nowe mogą być otwierane 
tyko za prawoniocną zgodą Sejmu. 


ý O e gae r 
Stracenie Hliejusza Niewia- 
domskiego. 

W dniu 29 ub, m. kancolarja cy- 
wilna Prezydenfa Rzeczypospolitej prze- 
słała akta sprawy do ministra sprawie- 
dliwości. Akta znajdowały się w opie- 
czętowanej osobiście przez Prezydenta 
Rzeczypospalitej kopercie, adresowanej 
na imię Ministra sprawiedliwoś i, przy- 
CZ załączono pismo, w którem powie- 

“auo, ze decyzja Prezydenta w sprawie 
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| OSZCZĘDZA 


posiada w wiolkim wyborte. 


UWAGA: Wszelkie obstalunki wykonywujemy wo własaęj pracowni w przeciągu 4-ch dał, 


(Filji nie posiadam). 
MET WWE "TT, 


wyroku warszawskiego gądn okręgowego 
na Niewiadomskiego uwidoczniona jest 
na stronie 92. 

Natychmiast po otrzymaniu aktów 
sprawy p. Minister Sprawiedliwości za- 
komunikował sankcję Prezydenta Rze- 
czypospolitcej. Ssnkcja ta brzmi jak ua- 
stępuje: 

„Ani w sumieniu, ani w aktach nie 
znajduję motywów do zmiany wyroku 
sądu okręgowego". 

W ten sposób wyrok Bmierci wyda- 
ny przed sąd okręgowy warszawski Zo- 
stał ostatecznie uprawniony. 

W środę, 31 ub. m. rano o godz. 
7.20 morderca Proz. Narntowioza został 
rozstrzelany na stokach cytadeli. 

Mazurzy pruscy przed 

zagladą, 

Pe plebiscycie w Prusiech Wschod- 
nich dowiedzieliśmy się z bolesaem zdzi- 
wieniem, że ludność mazurska w prze- 
ważającej swej wiąkszości oświadczyła 
się przeciwko nam, Aa za Prusami. 

Jak się to stało, skoro lud ten pra- 
wie nie różni się w swem narzeczu od 
ludu polskiego, co więcej, gorąco jest 
przywiązany do wiary Swoich ojców, ko- 
cha jązyk polski i obyczaje polskie? 
Niemcy systematycznie kolonizowali Ma- 
zury, aby ludność miejscową usunąc lub 


wynarodowić, jeśli nie wytępić. Bez- 
względna i przez całe wieki systema- 


tycznie prowadzona polityka agrarna, do 
prowadziła do tego, że chłopi mazurscy 
uprawiają dziś tylko te tereny, z których 
Niemcy wspaniałomyślnie zrezygnowali, 
nie mogąc się na nich wyzywić, Od roz- 
ległych dóbr fiskalnych jest Mazur pra- 
wie zupełnie odsunięty. Chłopski dzier- 
żRwca domen przestał istnieć. Liczne 
serwitnty ludności mazurskiej na lasach 
i jeziorach umorzono. 


iodeięty=od> życia gospodarczęzo-i 
kulcurcatuczy, UJUSZCZA MAĄŁUT WODEC Sil- 


nego rozrostu Swego szczepu licznie swos 
ja ojczyzną, szukając zatrudnienia jako 
najniższy proletarjusz w przemyśle nad- 
rensko-westfałskim. Wychodźtwo wzro- 
sło do takich rozmiarów, że mniej wię- 
cej jedna trzecia wszystkich Mazurów 
żyje obecnie w okręgach tego przemysiu. 

Pódezas gdy Maznrzy muszą ucho 
dzić do Nadrenji i Westfalji, aby tam 
na najpodłejszych stanowiskach praco- 
wać na Niemców i aby w kilku pokole- 
niach wymrzeć, przybywają nieustannie 
Niemcy z zachodu i z całego świata na 
Mazury, obejmując tu najwyższe stano- 
wiska. 

Mazura wypiera się przez misternie 
obmyśloną politykę zjego ojczyzny, pro- 
letaryzuje się go wypycha nad Ren, gdzie 
wkrótce niszczeje. To też lud mazurski 
przedstawiał przed wojną światową ob- 
raz kompletnej ruiny. dawało się, że 
nie mając oparcia o własny narodowy 
lub religijny ośrodek, lub o własną orga- 
nizację, jest Mazur, nieswiadomie zresz- 
tą, skazany na nieuniknioną zagładą. 

A teraz? 

Milkną piosenki łudowe Mazurów i 
pieśni kościcine, baśnie, legendy i przy- 
słowia. Ale mimo wszystko duch naro- 
dowy ginąć nie chce, walcząc poteżnie 
że śmiercią. 

Położenie Mazurów jest-pod każ- 
dym względem suwaszliwe. Osiągnięto 
tutaj w<orową Splendid isolation, 'świet- 
ne odosobnienie: szezepu słowiańskiego 
od. narodu po:skiego, nie uzyskując jed- 
nocześnie złączenia z niemczyzuą. Ma- 
żur dostal się pod ogień krzyżowy, Bro- 
¿ący mu zaziadą. 


W Zagłębiu Ruhry. 


Niemcy od roku 1918, to jest od 
zawarcia traktatu wersalskiego Stosowa- 
liitoz dość zdacznym skutkiem taktykę 
biernego oporu wobec żądań zwycięskiej 
kntenty. „Tej samej broni chwycili się 
oni cbecnie po zajęciu przez Francuzów 
obszarów Ruhry. Uprawiają oni tak zwa- 
ny sabotaż, to jest robotnicy wstrzyinu - 
ja się na dłuższy lub krótszy przeciąg 
czasu od pracy, urzędnicy nie spełniają 
swych obowiązków, albo też spełniają je 
umyślnie żle, utrudniają pracę Francu- 
zom przez niszczenie szym, linij telefo- 
nicznych i telegraficznych, w hotelach i 
restauracjach nie chcą przyjmować Fran- 


ten kto zaopatruje się ną zimę 
kupując na raty, lub za gotówkę w firmie 
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Konfekcją damaka, męską 1 dziecinną, manufakturę I obuwie, które 
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cuzów i Belgów. Dzieje sią to wszystko 
oczywiście na rozkaz i pod batutą i sa 
pieniądze z Berlina. 

Francuzi jednak z nadzwyczajną 
sprawnością i energją usiłują przezwy- 
ciężyć trudności, Wszystkich urzędni- 
ków uprawiających agitację wysyłają 
z obszaru okupowanego. Dla zapewnie- 
nia sobie spokoju w dniu 29, I, ogłoszo- 
ne zostało oblężenie na całem terytorjam 
Zagłębia Ruhry. Ruch uliczny zakazany 
został między 10 wieczór a 6 rano. Zgro- 
madźzenia mogą się odbywać tylko za 
specjalnem pozwoleniem. Zaprowadzono 
cenzurę na pisma i przedstawienia w 
teatrach i kinach. 

Francja zdecydowana jest do uży- 
cia» wszystkich środków i zatrzymania 
zajętych obszarów, dopóki Niemcy nie 
zapłacą odszkodowań wojennych. 

ą 3 
Sprawa Kłajpedy, 

Ani przyjazd admirała angielskiego, 
ani przyjazd specjalnej gkomisji między» 
sojuszniczej nie wyjaśnił sprawy w Kłaj- 
pedzie. Rządy sprawuje tu powstańczy 
dyrektorjat, który nie usłuchał wezwa- 
nia Komisji Międzysojuszniczej do zło- 
żenia broni. Natomiast Sejm Kowicń- 
ski na jednem z ostatnich swoich posie- 
dzeń uchwalił wcielić Kłajpedę do gra- 
nic Litwy. Ciekawą jest wielce rzeczą, 
jak załatwi się Knienta z zuchwalstwom 
małej Litwy, która za podszeptem z Ber- 
lina i Moskwy, pozwala sobie na naru- 
szenie traktatu wersalskiego. Nicuka- 
rańc wystąpienie Litwy może tznaleźć i 
innych naśladowców wśród przeciwni- 
ków tego traktatu. 


Niepowodzenie konferencji w 
Lozannie. > 


Konferencja odbywająca siaod dłuż- 
szágo Czasu w zaaścię, saw AiCATSKi m w 
k EA, rja 4 Jnugarctwami 
sprzyinierzonemi nie dała żadnego pra- 
wie rezultatu. Różnice poglądów i sprze- 
czność interesów Stron zainteresowanych. 
Turcji i Angliji, są tak znaczne, że nie 
można było znaleźć zadawalniającego 
środka wyjścia  Zwłaszcza«śprawa wole 
ności cieśnin, prowadzących z morza 
Czarnego na morze Sródziemne oraz 
sprawa bogatego w kopalnie nafty wile- 
jatu Mossulsskiego była przyczyną roz- 
bicia obrad. Turcja bowiem ;podmawia- 
na- przez bolszewików nie chce się zgo- 
dzić na okupację Mossulu przez Anglją, 
oraz na swobodę ruchu dla okrętów wo- 
jennych w cieśninach. Nadto Turcja do- 
maga się dla siebie prawa ufortyfiko- 
wania wybrzeży cieśnin. Przedłożonege 
więc przez większeść uczestników kone 
ferencji traktatu pokojowego Turcja nie 
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podpisze. Sprawa więc cała zostanie 
przekazana do rozstrzygnięcia Lidzie 
Narodów. 


Sama konferencja lozańska ma być 
odłożona na czas nieokreślony. 


Francja przeciw komunrz- 


mowi. 


Na początku. ubiegłego tygodnia 
dokonano w Paryżu, jal doniosły dope- 
sze, aresztowania pewnej "liczby wybit- 
nych agitatorów komunistycznych, Aresz: 
towania te zostają w. związku z zamic- 
rzonemi przez francuską partje komuni- 
styczną manifestacjami, z'okazji zasto- 
sowania sunkcyj wobec Niemiec. Sprawą 
tą. zajmuje się półurzędowy „Temps* w 
artykule p. t, „Le menace communiste", 
gdzie, między innemi, czytamy, żę doko- 
nane aresztowania nie powińny nikogo 
dziwić, po tem, co stwierdzono ostetni- 
mi dniami, odnośnie do zamierzeń przy- 
komunistycznych, wywołania 
rozruchów "w - centrach * robotniczych. 
Wiadomo, że niedawno temu odbyła sią 
w Essen Konferencja, w której wzięli 
udział komuniści francuscy, niemieccy 
i rosyjscy, oraz druga we- Frankfurcie 
n. M., podczas której delegat francuski. 
Cachin, zapewnił, że komunistyczni ro: 
botnicy francuscy zastosują swe postępowa- 
nie do zachowania się państwa niemisckiego. 

A że rząd Poincarógo ma dość 
silną rękę, aby powstrzymać komunistów 
francuskich od wszelkiego czynnego wy- 
stąpienia na rzecz Niemiec — to izecz 

ewna — choćby ich wspierano wszel- 
kiemi sposobami z Berlina i z Moskwę, 
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Któż nie zna w Polsce antypaństwo- 
wej roboty reakoji naszej na zachodnich 
zregach Polski? Tam, gdzie ze względu 
ia, bliską granicę i na bezustanne ją- 
rzenia irredentystów niemieckich — 

ót polski ma zachować postawę godną i 
oważną — rcakcja polska całe ostrze 
„wej polityki, jakże ohydnym zaprawio- 
ae jadem — skierowała przeciw pań- 
śtwowości polskiej, łącząc sią w swych 
itakach na Warszawą razem z najskraj- 
icjszymi nacjonalistami niemieckimi, 
zyhującymi tam tylko na jaką sposob- 
aość byle Polsce szkodzić. 

Juką zaś jest ta „polityka“ naszej 
tamtejszej reakcji — po jakich biegnie 
llnjach — niejednokrotnie jnź podnosiła 
prasa, podnoszono z trybuny Sejmowej. 
| trzeba znać nawskros zwyrodnienie 
nomaine zgangrenowanogo, całkiem ze- 
psutego, bigoteryjnegu kołtuństwa poz- 
nańskiego, toruńskiego, grudziądzkiego 

t. d. — by zdać sobie sprawę z moż- 
iwości podobnej ohydy, jaką sią upra- 
via tam oddawna przeciw Polsce, a któ- 
;; to ohydą posunięto już do zenitu po 
vyborze pierwszego prezydenta Rzeczy- 
ospolitej. 

Wielkie też w Sejmie naszym wra- 
enie wywarł ton końcowy już ustęp 
nowy naszego prezesa Klubu Parlamen- 
urnego N., P. R., posła d-ra Wachowia* 
«a (mowy wygłoszonej w Bejmie 23 b.m.) 
tstęp, poświęcony właśnie tej nikczem- 
ej robocie, jakiej świadkami byliśmy 
w tygodniach ostatnich, 

Oto cenniejsze wyjątki z mowy d-ra 
Wachowiaka (podanej już w streszcze- 
iu w numerze ostatnim). 

„Nikt w tej Izbie nie zaprzeczy, 
n propaganda pojąta przez leaderów i 

lityków pewnych stronniotw jako an- 
i rządowa — co przecież jest dozwolo- 
u w każdem państwie konstytucyjnem, 

ta krytyka, rzucona w szerokie war- 
wy musłała swoją wybujałością wzbu- 
iztó rozjątrzenie, nieufność, i w kon- 
sekwencji pchnąć elementy sfanatyzo- 
"saa niewyrobione politycznie do obo- 
ŻA JUZ ia przeciwrządowego, ale do o. 
bozu przeciWwurga podstawom konstytu- 
cji państwa. 
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(o słychać w Anglji? 


Wszzost wpływów klasy robotniezej. — Eta- 
ły zm. — Bezrobotni, — Za dużo urzędników | sa 
dużo paplorków urzędowych. — Głużba podate 
kowa i oszozędnościowa. — Plaga mieazkanio- 
wa. == Diodni lokatorzy. — Smutna pociecha. 


Niejeden z nas, dąsając się na sto- 
sunki panujące w Polsce, zadaje sobie 
ytanie, jak też to dzieje sig w innych 
sraach? Czy i tam wojna legła na 
wszystkie dziedziny życia tak wielkim cię- 
żarem, że hamuje on powrót do normał- 
dych warunków. Ciekawą odpowiedź na 
'o pytanie odnośnie do Anglji dał prot. 
Roman Dybowski, drukując w miesięczni= 
u „Przegląd Warszawski“ znakomity ar- 
ykuł p. t. „Anglja po wojnie", w którym 
lat obraz wyczerpujący anglelskich sto- 
unków powojennych. Odsyłając cieka- 
wych do tego artykułu, pozwolimy sobie 
iu streścić te części artykulu, które ogół 
naszych czytelników mogą zainteresować. 


© a 

W Angiji już przed wojną dał się 
odczuwać wzrost wpływów i znaczenia 
klasy robotniczej. Wyraziło sie to w co- 
raz większej demokratyzacji życia poli- 
tycznego i społecznego. Już przed wojną 
'aprowadzono tu ubezpieczenia państwowe 

1 starości, przeprowadzono w górnictwie 
żasgdę minimum płacy (rok 1912), znie- 
siono veto izby lordów w stosunku do 
uchwał izby niższej, Wzrost wpływów 
robotniczych najlepiej dają poznać wybory 
do parlamentu. | tak w r. 1901 na kan- 
dydatów  partji robotniczej głosowało 63 
tysiąca ludzi, w roku 1910 jug przeszło 
zół miljona, w roku 1918 — dwa i ćwierć 
miljone. 

Nio dziwnego, że kwestja reform 
społecznych ma w Angliji silnych orędowni- 
sów į że do zdobyczy przedwojennych 
przybywają nowe, jak pensje dla wdów, 
sierot, inwalidów. Wielkie sumy wydaje 
też państwo na bezrobotnych. Mimo to 
nędza wśród  proletarjatu jest wielka, 
Bardzo częstem podobno jest zjawisko, 
że inwalidzi wojenni obwieszani orderami 
i dekoracjami wo;ennemi, dla zarobku 
trudnią się sprzedażą uliczną, śpiewają, 
grają, a nawet błaznują wśród zgiełku 
ulicznego. 
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-Panowie poddawuliście tu ostrej 
kryłyce zarządzenia sądów doraźnych w 
województwach, między innemi także i 
zachodnich. Uważam, że Rząd za to co 
zrobił musi przed Izbą odpowiadać, jed- 
nakże imieniem stojących za mną 
grup robotniczych i inteligencji, która się 
dokoła nas grupuje, mogę oświadczyć, 
że Zarządzenia te żadnego sprzeciwu w 
nich nie wywołały. 


Stwierdzam, że była istotnie orgja 
nienawiści, potęgowanej ślepem jątrze- 
niem prasy. Nie chcą nużyć Wysokiej 
Izby niezliczonemi szczegółami o których 
doniesiono mi w szeregu llstów, pisa- 
nych przeważnie przez ludzi prostych, 
którzy z rozpaczą pytali: Czy jest Rząd 
w Polsce, ozy go niema. (Wrzawa) 
Rozpacz musi ogarnąć tego prostego 
człowieka, który od lat czterech nic wię- 
oej nie widzi, jak tylko ciągłe sza'pa- 
nie się i obrzucanie sią błotem, rozpacz 
ogarnąć musi ludzi codziennej pracy, 
którzy tęsknili za tą Polską, a którym 


ja teraz przedstawiono Jako Polskę ban- | 


dytów, masonów, kopiokradów, złodzici 
i żydów. (Brawa na lewicy) (Wrzawa, 
różne okrzyki na prawicy). (Głos na le- 
wicy: Tak Panowie pisuliście i mówiliś- 
cie na wiecach. Teraz wstydźcie się). 
Panowie rozumieją, Że tak postępować 
nie można, jeśli nie chcemy stać się 
grabarzami ojczyzny (Różne krzyki na 
prawioy). Uważam moi Panowie, że to 
stare łacińskie przysłowie „veritas vos 
liberabit* i tutaj w tej Wysokiej [zbie 
może być zastosowane, (Wrzawa, różne 
okrzyki). Vice-Marszałek p. Seyda dzwo- 
ni) Proszę o spokój. 


Ja pozwolę sobie mówić tylko w 
tej dziedzinie, w której zebrałem mate- 
rjał, Mianowłole, o ile chodzi o ukcję 

rasy, w b. dzielnicy pruskiej, o której 
bada mówił, czy to się komu podoba, 
czy nie. Otóż jedną z najsłynniejszych 
tego rodzaju gazet była, Już dzis znana 
w Warszawie, „Gazeta Polska“ gazetka 
prowincjonalna wychodząca w miceścio 
powiatowem Kościanie, (Glosy na le- 
wioy: własność posła Chłapowskiego). 
Od trzech miesięcy w tej gazecie codzień 


Często się słyszy u nas narzekania 
na zakorzeniający się etatyzm, to jest na 
dążność do nakładania państwu coraz to 
większych obowiązków. Otóż okazuje się, 
że w Anglji ten etatyzm przybrał daleko 
szersze rozmiary niż u nas. Państwo 
spełnia bardzo różnorodae zadania za 
pośrednictwem mnogich urzędów. jednym 
z nich nieznanym u nas jest Ministerstwo 
Pensyj, zatrudniające 23 tysiące ludzi, 
piema co juź mówić o Ministerstwie Pracy 
i Ministerstwie Zdrowia (które nasi endeoy 
uważają za instytucje bolszewickie). Z u- 
rzędami rośnie też armja urzędnicza, z 69 
a przed wojną wzrosła ona obecnie 

128 tysięcy. A więc nietylko u nas 


jest nadmiar urzędnikówi ł 


Bezrobocie jest jedną z najdotkliwszych 
bolączek współczesnego życia angielskiego. 
W końcu czerwca roku r922 pobierało 
zapomogę rządową miljon ośmaet tysięcy 
bezrobotnych (przed samą wojną w r. 1914— 
było bezrobotnych w Angliji przeszło trzy- 
sta tysięcy), Co gorsaa, że liczba besro- 
botnych nie maleje, ale przeciwnie z mie- 
siąca na miesiąc się powiększa. Dziś już 
przypada j człowiek bez pracy na każde 
21 głów ludności. Spodz:ewane jest zwięk: 
szenie liczby bezrobotnych w potężnym 
w Angli przemyśle okrętowym. 

Dwa lata temu było w Anglii w bu. 
dowie blisko tysiąc okrętów, dziś ich jest 
coś tylko ponad trzysta, Oczywiście, że 
olbrzymie masy robotników tracą wobec 
tego zajęcie. W dziejach przemysłu an- 
gielskiego mie było podobno jeszeze tak 
krytycznego położenia w przemyśle jak 
obeonie. Obowiązek utrzymania tej olbrzy- 
miej armji bezrobotnej spada na państwo 
i na samorządy. Od początku obecnie 
panującego kryzysu przemysłowego pań- 
stwo i gminy wydały dla bezrobotnych 40 
miljonów funtów szterlingów (może kto 
sobie obliczy to w markach polskich 
wedtug kursu dziennego!) Gmina Birming- 
ham przed końcem roku 1922 miała miljon 
funtów szterlingów długu na bezrobotnych, 
to samo da się powiedzieć i o gminie 
Gl:sgow, gdzie 71 tysięcy ludzi jest bez 
zajęcia, co stanowi trzy czwarte wszystkich 
robotników, czyli że pracuje tylko czwarta 
część, „W londyńskiej proletarjackiej dziel- 
nicy na każde 1000 osób 200 pobiera za- 
pomogę rządową. "W Anglji tak jąk 
i zresztą wszędzie daje się zauważyć po 


„PRACA”* — 4 lutego 1923 rok. 


pisano przeciwko rządowi, 
urządzeniom. państwowym. 
„Pielgrzym*, redagowany przez ks. 
Hewelke w Pelplinie w Nr. 150, po 
śmierci Narutowicza — (to już wiąksza, 
niż Kościańska, gazeta) — pisze, że ma- 
soni tryumfują, bo wybór Prezydenta był 
dnia 22 września 1922 w Magdeburgu 
na zjeździe masonów zadecydawany i 
tam postanowiono wybrać Piłsudskiego, 
n w rasic niemożności Jego innego mą- 
sona, (Smiech. Głosy na lewicy: To do- 
wód jaką bronią wy walczycie, to wa- 
sze gazety, wasza prasa) Panowie ja 
IIB mógł przytoczyć takich gazet bez 
liku, do nich należy taka gazeta jak 
starogardzka, kaszubska, która jest sub- 
wencjonowana przez Rząd i cały szereg 


przeciwko 


W dniu 21-go stycznia, w sali do- 
mu ludowego uw. Akc. Zawiercie w 
Zawierciu, odbyło się doroczne Ogólne 
Zebranie członków Pol. w. Zawodowc- 
go „Praca“, Zebranie zagaił dotychcza- 
sowy prezes Zarządu kol. L. Lidyński, 
proponując na przewodniczącego kol. 
M. Słasosza, Ten ze swej strony popro- 
sił na sekretarza kol. J. Barczyka a na 
asesorów kol. J. Pramza, H. Gziełę i K. 
Maglerską. 

Sprawozdanie zdziałalności Związku 
referował kierownik tegoż kol. J. Haj- 
dasiński, który w godzinnem  przemó- 
wieniu scharakteryzował działalność 
Związku „Praca“, jak również szkodliwą 
działalność Związku t. z. klasowego. Ze- 
brani członkowie sprawozdanie przyjęli 
nagradzojąc mówcę rząsistemi oklaska- 
mi, następnie przystąpiono do eprawoze 
dania kasowego za okres od 1.1. 1922 r. 
do 31 grudnia tegoż roku, którę przed- 
stawia sią w ogólnym przychodzie Mk. 
2,283,528, w rozchodzie 2,140,406, z tego 
wpłacono do Centrali Mk, 130,000; pozo- 
stało gotówki w kasie na dzień 1-go 
stycznia 1923 r, Mk. 143,032, czyli 
oszczędność całoroczna wynosi Mk. 278032 
Sprawozdanie kusowe referował kasjer 
Zarządu kol. P. Nowak. 

Nastąpnie z powodu zdekompleto- 


wojnie zmniejszenie się wydajności pracy. 


Przeciętnie oblicza się ten spadek na 40 


procent. 
» 

W prasie od czasu do czasu rozlegają 
się skargi na urzędników za ich niedba- 
łość. Niedawno r ąd angielski przedłużył 
godziny biurowe w urzędach administra- 
cyjnych, uważając, że były one za krótkie 
i żle przestrzegane. Urzędowe papierki 
i papiery trapią obywateli angielskich mo- 
cno. Komisja budżetowa w swem spra- 
wozdaniu o preliminarau uznała, że „mo- 
głoby być mniej formularzy rozsyłanych 
do wypełnienia płacącym podatki“. 

Przyczem obliczono, że na druki 
i papier Państwo wydawało przed wojną 
niewiele więcej nad miljon funtów szter- 
lingów, a obecnie wydaje przeszło pół- 
zwarta miljona, 

Rząd angielski na polityce aprowiza- 
cyjnej w ożasie wojny wyszedł bardzo źle. 
Według obliczeń, obecnie, dokonanych Pań- 
stwo straciło przeszło półszósta miljona 
funtów szterlingów na słoninie, trzy miljo- 
ny na mięsie australijskiem 1 blisko miljon 
na rodzynkach. Straty te spowodowane 
zostały między innemi niedbalstwem u- 
rządników. Jedna z firm za dostarczoną 
słoninę chińską otrzymała o ćwierć miljoe 
na funtów szterlingów za dużo. 

Ujawnienie takich faktów wywołuje 
oburzenie ogółu obywateli, którzy zmu- 
szeni są płacić znaczne podatki. Prze- 
ciętnie każdy Anglik czwartą część swych 
zarobków oddaje Państwu jako podatek. 
Mimo to dług państwowy Anglji wskutek 
wielkiej wojny podskoczył z pół miljarda 
na praeszło 8 miljardów funtów Szter- 
lingów. 

Jedyne lekarstwo na zmniejszenie 
długu i poprawienie stanu Skarbu pañ- 
stwowego widzą angiicy w oszczędności. 
Ustanowiona pod przewodnictwem sir E- 
ryka Geddes komisja rzeczoznawców fi- 
nansowych z zeszłorocznego tuliciu skre= 
siła 70 miljenów funtów szterlingów. 
Oszczędności idą tak daleko, że król dla 
powiększenia swych środków finansowych 
musiał sprzedać część swych koni, że yacht 
królowej-matki poszedł na licytację, że na 
sprzedaż idą majątki i pałace lordów jar- 
tystów angielskich. Wobec takiej polityki 
oszczędnościowej bogatej Anglji,, cóż my 
biedni powinniśmy robić? 


— — m Z ZZ NA OZZIE 


innych pism, nie mówiąć o łych wiele 
kich, o Kkiórych Nnieruz wspomnę. Proszę 
Panów ju nie należą da tycia] i, któs 
rzyby Żądali oerasiczen dla prasy, ale 


k S Ar] 
proszę Panów, bądźmy sprawiędliwi. Nie 


w to w tej prasie krytyka taka, jaknby 


yć powinna, nie jest to krytyka do- 


zwolona, w mojem najglłębszóem moral- 
nem, patrjotycznem przekonaniu. a Pa- 
nowie mi przyznacie, że przecież do 
patrjotów polskich mogę się zaliczać. 


Ja poruszam te kwestję dlatego, aby 
zrzucić ją z sumienia, bo mnie dusiło 
to wszystko, ce się pisało, i będą Pa- 
nów prosił, abyście to oburzenie, które- 
muście tu dawali wyraz, przenieśli na 
wasz teren. 


„Praca“ w Zawierciu. 


wania Zarządu przystąpiono do wyboru 
nowego Zarządu, do którego zostali wy- 
brani przez tajne głosowanie koledzy: 
Rudzki Kazimierz, Zieliński Ludwik, Ku. 
ras Szczepan, Maciężek Roman, Prauwa 
Józef, Wachowicz Jan i Jędrychowski 
Kazimierz. Do Komisji Rewizyjnej przez 
aklamację powołano kol, Imielskiego Pio- 
tra, Barozyka Juljana i uczą Włady- 
sława. R 
Kol. Hajdasiński zreferował po- 
trzebą wyborów delegutów na Zjazd do 
Łodzi i kandydata na członka Zarządu 
Głównego, zaznaczając iż pomimo, że 
wcdług przynależnego prawa należałoby 
wysłać 56-ciu delegutów, to jednakże bio- 
rąc pod uwagę ogromne wydatki pro- 
ponnjg mówcą Ogólnemu Zebraniu wy- 
ór jednego delegata, na co zebrani wy- 
razili zupełog zgodę i wybrano na dele- 
gata kol. K, Rudzkiego, Kandydatem na 
członka Zarządu Głównego pozostawiono 
jednogłośnie dotychczasowego członka 
Zarządu Głównego, J. Hajdasińskicgo, 
Na zakończenie poruszano sprawy 
lokalne, po omówieniu których Zebranie 
o godz. 8-ej wieczór zakończono. 


J. El, 
BERNIE 


Asglja odczuwa również bolączką 
mieszkaniową, Mimo dość ożywionegą 
ruchu budowlanego po wojnie, mieszkań 
jest za mało. Z gazet można się dowie. 
dzieć, że w dzielnicy londyńskiej St. Pan 
cras władze sanitarne nie mogą przeciw- 
działać przepelnieniu mieszkań i spaniu w 
suterenach, gdyż niema gdzie ludzi tych 
zmieścić. Dosć częste są wypadki, że 
jedno mieszkanie zajmują dwie a nieraz 
i więcej rodzin, 

W Anglji niema ustawy o ochronie 
lokatorów w takiej postaci jak u nas. Je- 
dynie do roku 1926 obowiązywać ma u- 
stawa O państwowej kontroli nad wyso- 
kością komornego. Liohwa mieszkaniowa 
jest nie tylko specjalnością naszych sto- 
sunków, tak zwane odstępne za mieszka- 
nie [est też znane. Za mieszkanie, którego 
komorne przed wojną wynosiło 65 funtów 
szterlingów, żądają teraz odstępnego 1000 
funtów. Na barki lokatora spadają po- 
datki od nieruchomości. | pod tym wzlę- 
dem panują tu stosunki dziwne. Oto na 
jednego z pięciu lokatorów pewnego domu 
spadł ciężar opłaty podatku z całej nieru- 
chomości, ponieważ pozostali lokatorowie 
byli niewypłacalni. Wniesiona przeciw te- 
mu skarga sądowa nie odniosła skutku. 


Na tym kończymy streazczenio do- 
skonałego artykułu prof. Dybowskiego, 
pomijając sprawę teatru, publicystyki, 
szkolnictwa, policji 1 Innych stron życia. 
To cośmy uwaględnili dość jasno prze- 
kons naszych ozytelników, że te naj- 
przeróżniejsze bolączki życia, na które 
tig tak osęsto akarżywy, nie są wytwo- 
rem naszych specjalnych warunków, na- 
szego, jak to się często powtarza niedo- 
łęstwa, o raczej są one objawami ogólno- 
europejskiej choroby, przeżywanej po 
wojnie przez wszystkie niemal społe- 
czeństwuy, nawet tak silne i zdolne, jak 
epołeczeństwo angielskie, Z togo wnio- 
Bek. że wysórowienie nie będzie tak 
szybkie i rychłe, jakby sobie niejeden 
s nas tyczył. Takie jednak stwierdzenie 
nie upowsżnia naa do bezczynności, 
przeciwnie wszyscy powinniśmy mieć 
wolę naprawy naszych stosunków, 
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Nowy układ gil 
w Magistracie. 


Na arenie polityki socjalistycz- 
nej w Łodzi zaszedł nowy niezmier- 
nie doniosłej wagi wypadek: po za- 
warciu przez socjalistów  przymie- 
rza z żydowską burżuazją kupiecką 
i przemysłową w czasie nleszczęs- 
nej akcji strajkowej, zawarto obec- 
nie układ drugi: przedstawiciele 
czerwonego prolełarjatu sprzymie- 
rzyli się z przedstawicielami właś- 
cicieli nieruchomości. Symbolami 
robotniczego Magistratu m. Łodzi, 
po nieudanych próbach z Badziana- 
mi, Słupnickimi, Woisbergami eto. 
stali się: prołetarjusz Rżewski i ka- 
mienicznik Pogonowski. 

Trzeba przyznać, iż posunięcie 
ze strony p, Rżewskiego sprytne; 
zamiast bowiem rządów jednego 
bankruta politycznego, jak to było 
dotychczas, rządzić ich będzie dwu. 

Na spółkę będą agonję Magl- 
stratu i Rady Miejskiej przedłużali, 
na spółkę wóz magistracki z błota 
miejskiego wyciągali, na spółkę 
krowę magłstracką doili, no i —na 
spółlią za gospodarkę miejską odpo- 
wiadali, 

Odetchnął teraz p. prezydent 
Rżowski z ulgą, a p. Kotkowski, 
drugi reżyser komedji magistrackiej, 
zaciera z radości ręce: interes prze- 
oież jest tylko interesem i przeko- 
¿ań żadnych nie zna... 

ama tp cad I 


Wśród przyjaciół. 


Długotrwałe, oparte ua intere- 
sie, węzły małżeńskie Polskiej Par- 
tji Socjalistycznej z osławionym re- 
daktorem tak zwanego „Głosu Pol- 
skiego*, p. Marcelim Sachsem, za- 
czynają się rozluźniać. Pierwszy 
zerwał p. Sachs, zaczynając sobie 


podkpiwać ze zdolności administra- 


cyjnych, samorządowych pp. Rżew- 
skich, KHmaszewskich, Kopcińskich, 
Kłuszyńskich i t. d. i t. d. 

Taka „zdrada* wyprowadziła 
a równowagi mistrzów  magistrao- 
kich i w numerze z dnia 27 stycz- 
nia „Łodzianina” wypominają p. Sa- 
chsowi, że przy pomocy lewicy (ozy- 
taj PPS) zbogacił się a obecnie nie 
che znać swoich mocodawców. 

Nie wątpimy, że osobistość w 
rodzaju p. Sachsa popierałaby w dal- 
Bzym ciągu PPS, gdyby nie czuł, 
że partję tę czuć trupem co naj- 
mniej na terenie Łodzi i że nie ma 
żadnego interesu popierać bankru- 
ta. Jest to dla nas sprawa jasna i 
naturalna. 

Ciekawsze natomiast jest inne 
zjawisko, charakteryzujące łódzką 
PPS. 

Oto obrońcy Sachsa na gruncie 
łódzkim, dzięki którym pan ten trzy- 
ma się na powierzchni życia spo- 
łecznego, obecnie, gdy nie idzie w 
myśl ich życzeń, tak piszą w swo- 
im „Łodzianinie*: „Ostrzegamy, że 
nieoby watelskie i nieuczciwe stano- 
wisko p. Sachsa może wywołać ta- 
ki odruch, że unieszkodliwi to wpły- 
wy p. Sachsa w Łodzi na zawsze. 
Nie wywołuj wilka z lasu... Wal- 
ka odbije się na panu*. 

Otóż PPSowscy menerzy wie- 
dzą najwidoczniej o sprawkach p. 
Sachsa, która mogą unieszkodliwić 
tego pana na zawsze, ale kryją je 
przed opinją publiczną, póki pan 
Sachs im służy. Z chwilą, gdy za- 
czyna krytykować PPS, grożą. Jak 
to nazwać? 
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A więc nie demaskuje sią jed- 
nostki szkodliwej, owszem popiera 
się ją dotąd, dopóki to jest wygod- 
ne dla celów partji. Otóż to jest 
moralność PPSowska, to jest ideo- 
wość partji, 

Nie dziw, że partja z takiemi 
grunt pod nogami 
i stacza się z dniem każdym coraz 
niżej 1 niżej. 

Nie wolno bezkarnie gwałcić 
zasady czystych rąk w pracy spo- 
łecznej! A 

inn 


lebranie Polskiej Organizacji Wolności 


W tych dniach odbyło się zebranie 
dyskusyjne w sali Stowarzyszenia Nau- 
czycieli, Andrzeja 4. Ob. Szaniecki w 
podniosłem przemówieniu uczcił 60 let- 
nią rocznicę powstania styczniowego, 
następnie ob. Urbach zreferował zebra- 
nym rzeczowo program Polskiej Organi- 
zacji Wolności. W ożywionej dyskusji 
brali udział ob. ob. Marek, Pruszkowski, 
Wrocławski, Kamieński i inni, podkreś- 
lając konieczność silnego zespolenia ide- 
owych elementów społecznych w kierun- 
ku uświadomienia szerokich mas w du- 
chu państwowo-twórczym oraz sprawie- 
dłiwej polityki asymilacji państwowej 
do mniejszości narodowych. 

Licznie zebrani wyrazili jednogłoś- 
nie zarządowi podziękowanie za gorliwą 
działalność oraz zaznaczyli potrzebę u- 
rządzania częstych zebrań politycznych. 

Następne zebranie odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 12 lutego. 
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Przesilenie w przemyśle 
łódzkim. 


Położenie w przemyśle łódzkim 
znów się pogorszyło w ciągu ostat- 
nich dni. Brak gotówki siala sia 
coraz bardziej katastrofalny. Brak 
ten tłumaczy się zastojem w handlu. 
Hurtownicy mają składy pełne to- 
warów. Również handel detaliczny 
znacznie osłabł. 

Przesilenie w przemyśle dotknę- 
ło w ciągu ostatnich dni nietylko 
drobny i średni słecz również i wię- 
kszy przemysł włókienniczy. 

W związku z tem przesileniem 
wybiera się do Warszawy delegacja 
przemysłowców celem szukania po- 
mocy u Rządu. 

Jednocześnie z  przesileniem 
przemysłowem wzbiera w Łodzi tala 
drożyzny. 

Na ostatniem nadzwyczajnem 
zebraniu Związku farbiarzy zarob- 
kowych postanowiono, wobec braku 
gotówki, dyskonta bankowego, no- 
wych warunków płatniczych w 
frankach szwajcarskich za barwniki, 
oraz podwyższenia płac robotników. 
zażądać od fabrykantów regulowa- 
nia rachunków w większej części 
gotówką. Właściciele wymówili ro- 
botnikom pracę na 2 tygodnie i po 
upływie tego czasu, o ile warunki 
się nie zmienią, fabryki zamkną. 
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W sprawie pomocy 
Inwalidom. 


Powołując się na odezwę zamiesz- 
czoną w grudniu w sześciu pismach C0- 
dziennych prasy łódzkiej, Towarzystwo 
Opieki nad Inwalidami zawiadamia, że 
wysyła % początkiem lutego inkasentów 
(zaopatrzonych w odpowiednie legityma- 
cje) do osób, które już zdeklarowały 
swój akces do Towarzystwa po odbiór 
wkiadek. 

Ciż sami inkasenci są też upoważ- 
nioni do zjednywania nowych członków i 
inkasowania również od nich wkładek i 
ofiar. Wspomnieni inkasenci będą się 
zgłaszać z zaproszeniem do domów pry- 
watnych i instytucyj publicznych. Dla 


ułatwienia ludziom dobrej woli przystą- 
pienia do Towarzystwa, sprawę tę, mają- 


. i analfabetów nie stało na świecie! 
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współczucia. 


składa serdeczne podziękowanie 
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| Czesława Lewandowskiego 


kierownika Ambulatorjum Kasy Chorych w Ks :stuatynowie, który 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł w dnia 31 stycznia r. b., 
wyrażamy Żonie i rodzinie zgasłego najserdeczniejsze 


wyrazy 


, P. Czesław Lewandowski był jednym z wybitniejszych dzia- 
łaczyjspołecznych, niestrudzonymg pracownikiem kasy i serdecznym 
naszym kolegą. 

Cześć Jego pamięcii 


Polski Związek Zawodowy 


Pracowników Instytucji Ubez. Społecz. 
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KWOTE UA SARNY A ZO O r T 
Wszystkim pracownikom Gazowni Miejskiej i znajomym, którzy odpro- 
wadzili na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki ukochanego ojca 


6. f p. 
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RODZIKA. 


cą na celu bardzo humanitarną akcję, bo 
pomoc materjalną dla inwalidów wojen- 
nych, pozostających często w najcięż- 


szej niedoli polecamy  jaknajwiększej 
ofiarności patrjotycznego społeczeństwa 
naszego miasta. 

Hojnie dopomóżmy wszyscy lnwa- 
lidom! 


Zaman 


Maly Eaa 
W kanionie, © Karnangle... 


„Nędza w kraju — drożyzna szale- 
je — co to będzie, co to będzie ? — a 
ludzie się bawią, zabaw bez liku“— co- 
dziennie czyta się w pismach... Prasa 
burżuazyjna na jednej stronie woła wiel- 
kim głosem o oszczędność, o energicz- 
DĄ WILĘE wit 
W yuh, AU 


+ zbhyikiam WH, gra Wyka» A sę 
Tri a Da arugi) SWoOnie Kii- 


„kadzicsiąt zamieszcza wzmianek 0 Zada- 


wach, raałach, balach, co jeden to pysz- 


i morałów. różnorodnych nikt już nie 
czyta nawet — gdyż nie zatamują owe 
perfidyjne, krokodylemi łzami 


tańca, juka przelewa się burzliwie przez 
wielkie miasto w czas karnawału... 
Drożyzna — drożyzną. Nędza — nų- 
dzą. A zabawa — zabawą też. Nie do 
nędzy przecie, a do złotcji tombakowej 
młodzieży, a do towarzystw miłosierdzi- 
wych i dobroczynnych naieży zabawa. 
Coby też to bylo, gdyby z R 

ie 
byłoby na kogo urządzać imprez rozryw= 
kowych, zwłaszcza w Łodzi, gdzie każ- 
dy bal musi być koniecznie albo dobro- 
czynny albo oświatowy, 
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Więc Łódź się bawi. Jak corocz- 
nie zresztą. Wprawdzie ogłoszono ža- 
łobę po zamordowanym  skrytobójczo 
Pierwszym Prezydencie ale przecie ba- 
wi się przedewszystkiem Żyd i Matoł 
polski, a tych to mało obohodzi. 
Rozbrzmiewają zatem, upstrzone 
futurystycznemi świecidełkami sale roz- 
rywkowe, hałaśliwemi tonami jazzban- 
dów. Hulaj dusza! Panowie Gedali Pu- 
pek, Szaja Mepdower i Uracjan Matoł się 
bawią. Ci, co ton „naszej“ Łodzi nadają. 
Bawią sie i bawią urocze maseczki, nie- 
dziewicze dzieweczki, żądne wrażen pa- 
nienki, mężateczki, paskareczki i pas- 
karzówe, które wiedzą przecie że „wSZySt- 
ko można, byle cicho i zostrożna*... 

— „Ach Justf! Ach Josef" — ryczy 
rozwydrzony tłumek na salach, salkach, 
kurytarzach, w takt „Bajaderki* — tań- 
cząc najmodniejszy „Shimy tanc'. Uj, 
uj! Seiskają się wzajemnie w przejściach, 
szczypią, całują i t d... „Co gorszego" 
też robią, gdzie tylko mogą. 

Boć to przecie w karnawale, w kar- 
nawale... Zabaw co noc ze sześć, dzie- 
sięć! Rźnie muzyczka. Foxtrott 1 shim- 
my idą — 
ska paskarzyc, zdeformowane, potworne, 
rachityczne, krościate figurynki podska- 
kujących żydóweczek o przeginających 
się rozkosznie wylnkierkowanych kosz- 
lawych Gedalich, Szajów i Icusiów.. | 
Demoniczne kurtyzany dodają też 
blasku tym zabawom wielkiej Łodzi... 


niejszych, wspanialszych.. Narzekań też | 


zroszone | 
irazesy tej żądzy użycia, tej fali zabawy, | 


że ha! Trą się obnażone ciel- | 


Ciąrną z gości gotówkę na 
i szampana... W restauracjach pełno, 
pełno... Są i tacy, którzy za kieliszek 
wódki wypożyczają się towarzystwom 
i obnoszą swą zmartwiałą w  bezmyśl- 
ności i głupocie twarz od stolika do Sto- 
lika, witani wszędzie tytułami od dok- 
tora w górę... 

Łódź się przecie bawi! 

Socjeta, geselszaft, towarzystwo 
first clas! Zloto, złótel ale takie, z któ. 
rego na starówce kolczyki po 1090 mk.za 
parę wyrabiają, 


likiery 


Na balach polskich nielicznych zre- 
sztą — względnie "cicho... Ale zato w 
wielkiej Podzi zabawy wrą... 

„Ażoj, uzoj — śpiewa Mojsze gzyk 
zydowski i polski... „Publicznccąnci? 
A pO wraz qj wielkiej 
„nasżej” fsódzi 0h Mojsze Bzyle eryk ton 
nadaje... 

Jakawo. 
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Nadużycia w 1 Pmbulatorjum 
Kasy Chorych. 


W” dniu 29 b. m. Wydział Buchal- 
terji Kasy Chorych m. Łodzi wykrył 
malwersację, uprawiane od pewnego 
czasu przez 2-ch urzędników  Lecznicy 
l-ej przy ul. Karola NM 28, a mianowicie 
kasjera Ferdynanda Zajączkowskiego 0- 
raz rachmistrze Władysława Cieślika, 
Malwersacje te polegały na podrabiania 
dokumentów, na zasadzie których niesu- 
mienni urzędnicy podejmowali zasiłki 
chorobowe i położnicze za nicistniejące 
osoby. Dokumenty, któremi mułwersanci 
posługiwali się dla swoich celów, Zao- 
patrywane były przez nich w sfałszowane 
podpisy lekarzy, osób rzekomo podejmu- 
jących zasiłki, pracodawców, oraz pod- 
robione pieczątki firm. 

Dotychczas ustalono, że za slałszo- 
wanymi dokumeztami podjęta została 
kwota około 2-ch miljonów marek. 

Według wszelkiego pruwdopodo- 
podobieństwa oszustwa rozpoczęły się 
pac w początkach grudnia ub. 
roku. 


Charakter nadużycia utrudniał skie- 
rowanie podejrzeń pod właściwym a- 
dresem. 

Skorzystali z tego malwersanci, 
którym udało sią w porę zbiec przed 
odpowiedzialnością, przyczem kasjer Za- 
jączkowski zdefrandował doduikowo, Wy- 
płaconą mu jeszcze przed ujawnieniem 
nadużyć na poniedziałsowe wypłaty, za- 
siłków dla chorych, kwotą $000,000 mk. 

O popełnionych nadużycich Zarząd 
Kasy Chorych uwiadomił niezwiocznie 
Urząd Prokuratorski, Oraz policję siedczą, 
które zarządziły odpowiednie kroki, ce- 
lem ujęcia zbiegów i oddania ieh w rece 
sprawiedliwości, oraz ustalenia wysokosci 
nadużyć. 
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Kupujcie 8 proc. - 


pożyczkę złotą. 
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Wińdemości pietate. 


Kalendarzyk. 


. Niedziela—Ansgarego i Andrzeja. 
. Poniedzrałek—Agaty P. M. 

. Wwrek—Doroty P. M. 
Sroda—Romualda Op. 

. Gzwartek—Jana x Matty W. 

. Piątek—Apelenji P. M. 

. Bobotn —NSohelastyki P. 
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— Wzrost drożyzny w styczniu. 

Komisja miejscowa do badapia 
zmian kosztów urzymania w Łodzi 
ustaliła, że dn. 1 lutego 1028 r. 
koszt utrzymania dziennego rodziny 
pracowniczej, złożonej z 4-ch osób, 
'wyniósł mk. 7862,70, że w porów- 
naniu z cenami z l stycznia 1028 r. 
koszty utrzymania dziennego wzrosły 
o mk. 2794,46, co w procentach 
wynosi 55,14. 


— Poświęcenie dzwonów. l)zi6 w nie- 
dzielę odbędzie się o godz. 3 po poł. w 
kcsuiele Najśw, Marji Panny uroczysty 
chizest i poświęcenie dzwonów, jakie w 
piatek ubiegły przybyły do kościoła 
Na bw. Marji Panny, na miejace dzwo- 
nów, zrabowanych swojego czasu przez 
Niemców. 

— Podwyższenie taryfy kolejowej. Z 
dniem 1 lutego została podwyższona 
taiyfa osobowa i bagażowa o 60 proc., 
4owarowa zaś dopiero od I marca o 100 
procent. 

— Krędyty dla miast. W październi- 
ku r. z. na pokrycie niedoborów budże- 
towych, powstałych wskutek spadku 
marki, rząd przyznał miastom kredyty. 
Q! tego czasu miasta nasze z kredytów 
rządowych nie korzystały i dopiero o- 
bcenie wyslępują 4 żądaniam otwarcia 
in. rachunzów bieżących zabezpieczonych 
wpływami podatkowemi i umarzanych 


wpływów podatkowych. Łódź prosi o 
kredyt 70) miljonów. 
— Kształcenie nauczycieli szkół po- 


pazachnych. Dla należytego przygotowa- 
spowszecRiÓW> którzy ukończyli s<kołę 
wane zosłały zakłady, "będące "niejako 
pomostem między nierozwinięlą jeszoze 
szkołą powszechną, a seminarjami nau- 
czyciełskiemi pod nazwą preparandy 
nauczycielskiej albo kursu wstępnego do 
scminarjów. Do preparand tych przyj- 
muje się młodzież w wieku od 12 do 16 
lut Nauka trwa 2 lata. Poziom tych 
szkół odpowiada wyższym 4, klasom 
szkoły powszoch. ze znaczną odrębnością 
w programie. Na terenie okregu łódz- 
kiego jest 7 preparand: w Kamieńsku, 
Opatówku, Ozorkowie, Wieluniu i Zduó- 
skiej Woli, dwa w stadjum organizacji 
w Uniejowie i Wolborzu, które to osta- 
tnio zostały uruchomione. Frekwencja 
w tych preparandach wzmogła sią zna- 
cznie tak, że panuje w nich prze- 
pełnienie. 

— Bal reprezentacyjny Korpusu Ofi- 
cer kiego DOK NM IV odbędzie się w 
do: 7 b. m, w środę. Będzie to nie- 
wytpliwie najwspanialsza i w najlepszym 
tonie utrzymana zabawa obecnego kar- 
nawal. | 


— Pomoc lekarska dla funkcjonarjuszów 
piństwowych. W myśl specjalnego rozpo- 
rzylzenia Kady Ministrów, funkcjonarju- 
sze państwowi, mogą korzystać z bez- 
płatnej pomocy lekarskiej. Oprócz Sa- 
mych funkcjonarjuszów korzystają z bez- 
prej pomocy lekarskiej również człon- 

owie ich rodzin, wymienieni w ustawie 
7z dnia 13 lipca 1920 r. o uposażeniu 
urzędników i niższych funkcjonarjuszów 
państwowych. W związku z tem wy- 
znzozeni są lekarze-specjaliści, którzy 
obowiązani są leczyć funkejonurjuszów 
państwowych i ich rodziny. Ponieważ 
organizecja pomocy lekarskiej posinda 
duże braki, w niektórych urzędach pań- 
stwawych wezwano funkcjonarjaszów do 
komunikowania swej władzy przełożonej 
spostraczeń co do wadliwości obecnego 
sposobu udzielania pomocy lekarskiej, 


— Ustawa wodna. Komisarjat Rządu 
podzjie úo wiadomości osób zaintereso- 
(werych, 25 w ur. 102 Dz. Ust. 'Rzeczypo- 
śjtlie l'u'skiej z do'a ż7 listopada 1922 
rou opuñiikotana zostaja ustawa wodna 
z dnia 19 września 1022 roku. 

U:tama zawiera szczegółowe przepi- 
sy cdoośuie prawa własaości wód, okre- 
śla użytkowanie wód, podaje szczegółowe 
pizepisy o utrzymania i regulacji wód 


i ich brzegów, tudei*ż o ochronie od |Q-* 


wodzi, © rzywłazzczemiu i piawcch przy- 


Z R Z TE Z RE A ROZ ANT 


mnsowych, spółkach wodnych, o władzach 
i postępowaniu, o komisach rawizyjnych 
wodnych, wojez Ódzk ca w onic 
i postenowieniach karnych ora? przejśc: - 
wych i końcowych. 7 

— W sprawie wypłaty odszkodowań wo- 
jennych. W Poznaniu zawiązał się Komi- 
tet Pracowników Państwowych dla przy- 
spieszenia akcji wypłaty odszkodowań 
wojennych poszkodowańym wojną pra- 
cownikom państwowym. Na czele Komi- 
teta tego stoi p. Antoni Mohr wizyta- 
tor przy Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
poznańskiego jako przewodniczący, Ora 
p. Mierzwiński jako sekretarz, do któ: 
rego też należy kierować wszystkie zgło- 
szenia pod adresem: Poznań, ulica Lu- 
dowa |i. 


— Opłaty stemplowe od ofert. Mini- 
sterstwo Skarbu wyjaśniło, że oferty 
składane Urzędom Państwowym nie po- 
dlegają żadnej opłacie stemplowej, z 
wyjatkiem jedynie ofert wystawionych 
na obszarze b. zaboru austrjackiego i to 
tyłko w tym razie gdy nie pochodzą od 
kupców i przemysłowców lub nie doty- 
czą przedmiotów ich handlu lub przemy- 
słu w takim bowiem razie podlegają sta- 
łej opłacie stemplowej obecnie w kwo- 
cie K. 20, 

W razio pisemnego przyjęcia ofer- 
ta podlega opłacie narówni z formaluą 
umową. 


— Z żałcbnej karty. Zmarł $. p. 
Czesław Lawandowski, zasłużo y bojow- 
nik Niepodległej Polski i sprawy ludu 
pracującego długoletni członok N. 2. R. 
a potem N. P. R. Pogrzeb odbył sią w 
dnię 2 lutego r. b. Obszerne wspomnie- 
nic umieścimy w numerze następnym. 


Zamykanie szkół powszechnych. Tak 
szumnie reklamujący swoją walkę z 
analfabetyzmem Magistrat 'ólzki ostat- 
nio zamyka szkoły powszechne: jedną 
po drugiej z powodu braku węgli. Zam- 
kniqto też z powodu braku opału Szko- 
łę Pracy i Miejski Internat. Brak weg- 
la dla szkół a w pasku tego artykułu 
wełno. 


— Katastrofa kolejowa. W nocy 30 
na 31 z. m. wydarzyła się pod Warszawą 
katastrofa kolójowa. Wypadków z ludźmi 
nie było, 


SLW. M 


Tanie. mvashka I 


PYŁHĄ 


Teatr Miejski. 


Repertuar Teatru naszego wypełnia 
obecnie doskonały „Murzyn* Szaniaw- 
skiego z pp. 'lurońską, Wiśniewską, 
Jarkowską, Remboszem i Rzęckim w 
rolach złównych, oraz „Człowiek z budki 
suflera“. Obic te rzeczy cieszą się dużem 
powodzeniem na scenie łódzkiej, 

jw. 
Polska operetka. 

Dowiadujemy sią, iż popularny 
autor utworów kabaretowych p. Roman 
Rom wspólnie z literatem lwowskim p. 
Józefem blawiczem rapisali oryginalne 
libretto do trzyaktowej oporetki. 


Z Filkarmoniji, 


Dzięki pewnemu współzawodnictwu 
(inaczej sobie tego wytłumaczyć nie mo- 
żemy) między Orkiestrą Filharmoniczną 
a dyrekcją p. Straucha znaleźliśmy się 
w Sali Koncertowej na wieczorze t. zw. o- 
perowym, zaaranżerowanym przez p.Strau- 
cha. Na sali pełniuteńko. Spiewają w 
kostjumach — śpiewają cały pierwszy 
akt „Pajaców". 

Odtwórcami pierwszego aktu „Pa- 
jaców“ wraz ze siynnym prologiem byli 
p. p: Marja Mokrzycka, ignucy Dygas 
i Franciszek Freszel, artyści opery sto- 
łecznej. 

Tryumfował, jak zwykle p. Dygas, 
kreując swoją rolę znakomicie, aczkol- 
wick nie bez pewnego skrępowaria, 
zależnego może od warunków pobocznych. 
Zrozumiałe, że koroną wieczoru było 
„Smiej się pajacu“, odśpiewane z należną 
temu „arioso“ desperacją, o co nietru- 


dno artyście, obdarzonemu wybitnym 
zmysłem scenicznym. Odśpiewane na- 
stępnie, arje z „Pikowej Damy“ i. „To- 


ski“ wywołały całą burzą oklasków. 

P. Mokrzycka jako Nedda raz jeszcze 
pe in nas, że jest artystką z Bożej 
t 


aski i bardzo w grze subtelną. P. Fre-* 


szel, obdarzony 

i ekonomicznie dysponujący głosem, 

miłe zostawił po sobie wpomnienie. 
Bol. Kluka, 


Robotnicy popieraja 
cie pismo praca”: 


pięknym  barytonem ? 


„PRACA! — 4 tutego 1923 r. 


Sprawy robotaicze. 


a ÓW | mn 2 


Frzed wytGosczzaj do Hasy 


Chorysh. 


W tych dniach na zebraniu de- 
legatów Związku „Praca“ omawia- 


no sprawę wyborów władz Kasy 
Chorych. W rezultacie postano- 
wiono zająć się już obecnie zgła- 


szaniem kandydata do Zarządu Zw. 
„Praca“ w colu ułożenia ostatecz- 
nej listy kandydatów na radnych 
Kasy Chorych. W związku w po- 
wyższem nawiązano kontakt ze 
wszystkiemi innemi związkami zas 
wodowemi, wchodzącemi 
Rady Okręgowej Polskich 
ków Zawodowych. 

Termin wyborów zostanie usta- 
lony wkrótce. 


Związ- 


Fabrykańci wymawizją ro- 
bołnikoem pracę. 


W licznych tutejszych fabrykach 
włókienniczych zarządu wypowia- 
dają pracę robotnikom z dwutygod- 
niowem uprzedzeniem. Co dziwne 
jest w tym wypadku, to to, że przy- 
czyny wypowiedzenia pracy fabry- 
kanci nie ujawniają. 

Jednocześnie irni fabrykanci 
zapowiedziceli—a niektórzy już wpro- 
wadzili--redukcję dni roboczych. 


Zebranie pracowników 
tramwajowych. 


W poniedziałek t. j. dnia 6 b. m. 
w lokalu P. 4. Z. Główna 31 odbędą 
sią zabrania I'oiskiego Związku pracow- 
ników Trainwajowych: piorwsze—o godz. 
9-ej rano, grugie o godz. 5 p. p. 

Kolodzy, stawcie się jaknajliczniej I 


Skrzynka do listów. 


Zawiadowca Stacji Gałkówek, wroglem 

prasy robotniczej. 
Od p. P. Romanowskiego z Gatków- 
twazymalicmg nasłonnjący lisi: 
Inteligencja i wiciu włościan z Qat- 
kowa pronuimerują lismo  póswięcone 
sprawie robotników „Praca“. Zawiadow- 
ca Stacji Qałkówek, Wojciech Nowskow- 
ski, jako fanatyk endecji, mszcząc się 
na abonentach za to, że czytują gazetę 
robotniczą a nie „Chijeńską*—wiclokrot- 
nie po odbiorze gazety „Lraca*—zatrzy- 
mujo u siebie niegddając takowych 
właścicielom. 

Niedawno proboszcz Patkowski, na- 
uczyciel i inni zgłosili się osobiście na 
stacje po odbiór gazet, leca Nowakowski 


la a 


nicchciat im wydać ich, co gorzej im 
naubliżał, 

Nazajutrz zrana udałem się osobiś- 
cie na stację po odbiór mojej gazety 


„Praca*—kiedvy zażądałem wydania mi 
tejże, Nowakowski wyskoczył jak opa- 
rzony 4 swej kancelacji, krzycząc: .Bojów- 
ki na mnie napadają* pobiegł do biura, 
złapał rewolwer, wygrażając nim, wo- 
łał: „w łeb ci palne, jożeli natychmiast 
niewydalisz się ze stacji!“ Na to odpo- 
wiedziałem, że nie wyjdę, bo oczekuje 
na pociąg — dodając: Nie ja, ale pan 
urządzasz bojówki, bo na bezbronnych 
z rewolwerem śmiesz napadać,—co mnie 
upoważnia do sądzenia o panu, że pan 
pochodzisz z rodzaju tych  ósemkarzy, 
którzy bez bojówek żyć nie mogą. 

Oprócz powyższego wypada dodać, 
że Nowakowski nickiedy będąc podnie- 
cony trunkami, biega jak warjat po sta- 
cji i wygraźa rewolwerem temu kto mu 
do gustu nie trafia. Dzieją się też dzię- 
ki panu N. i gorsze jeszcze rzeczy. 

Ze: względu na dobro publiczne, 
proszę Szanowną Redakcję o umieszcze- 
nie powyższego na szpaltach swego po- 
czytnego crganu. 


Piotr Romanowski 
Organista parafji Gałków. 
Łódź, 27. I. 


mon 


Szanowny Pante Redaktorza I 

W N-rze 53 tygodnika „Praca* z 
d'. 28 stycznia r. b. zamieszczona Zo- 
stala notatka z firmy łrussak p. t „U- 
ciekają się do prowokacji*, w której 
insynuuje mi się, jakobym przed fabry- 
kantem Prussakiem oskarżył członka i 
przedstawiciela Zw. „Prici“, Frącz- 
kowskiege, wskutek czego jakoby tenze 
zcaśuł wydalony % pracy. Stwierdzam, 


w skład | 


Ni 6 


ża oświadozenie p. Frączkowskiego jost 
kłamstwem, Frączkowski został wyda- 
lony sa popeł ióno w fabryce sawindle, 
co d wiedli mu członkowie Zw. „Praca“ 
pp. Baranowski i Barcińska, Frączkow- 
ski znany jest robotnikom fabr. Prussa- 
k. jako warchoł i pochłebca fabrykanta, 
znany jest też z fabr. Kiserta, gdzie 
był dolegatem i skąd został wydalony 
i potąkiony przez robotników za swoja 
momoralno czyny. 

Powyższe stwierdzam własu 'cąc'- 
nym podpisem, 

Z poważaniem 


Antoni Wilczyński. 


Walka 0 Kościół Marjaolchi 
W Zeru, 


dak już (donosiła „Praca“ w zcsz- 
łym tygodniu, między Marjawitami wy- 
bucat rozłam; który przybierać poczyna 
formy bardzo ostre. 

W niedzicię 28 b. m. przybył do 
Zgierza 7 Płocka biskup marjawioki ks. 
Próchniewski, pragnąc ostatecznie u- 
trzymać przy marjawityzmie tamtejszą 
parafję, która częściowo stanęła po stro- 
nie kościoła „polsko-katolickiego*, or- 
ganizacją którego zajmuje się ks. Rytel 
4 Warszawy i ks. Pągowski ze Zgierza. 
Zuaczny tłum stronników “jednej i dru- 
giej strony zebrał sią przed kościołem i 
tylko zawdzięczając energicznej inter- 
wencji zastępcy starosty i groźnej po- 
stawie policji państwowej nie doszło do 
zakłócenia porządku publicznego, gdy% 
tak jedna, jak i druga strona uważa 
kościół w Zgierzu za swą własność i 
nicchciałaby przeciwników widzieć w 
murach świątyni, 

Zarządzenia policyjne trwają, gdy% 
spodziewać się należy, że sfanatyzowa- 
ne ciemne tłumy, idące na pasku spryt- 
nych szarlatanów marjawickich mogą 
jeszcze wiele sprowadzić kłopotu spo- 
kojnym obywatelom. 

Z rozłamu wśród Marjawitów sko- 
rzystały skwapliwie żydowskie piśmidła 
w rodzaju „(iłosu* i oczywiście żydom 
jest na rękę każdy zatarg w łonie szer- 
szych mas ludowych, choćby  najdrob- 
niejszy. 

OEA 


Rucir wydawniczy: 


„Ubezpiaczenia społsczne”'. 

Nakładem księgarui D. WENDE I 
S-ka (Tow. Wyd. „Ignis“ T. A.) wyszło 
drugie, przerobione i uzupełnione wyda- 
nie książki Edwarda Grabowskiego p. t 
„Ubezpieczenia społeczne w ` państwach 
współczesnych“. Praca ta ukazuje się 
w momencie reorganizacji kwestji ubcz- 
picczeń społecznych w Polsce i ustano- 
wi gruntowną podstawę teoretyczną dla 
wszelkich poczynań w tym względzie, 
omawiając ubezpieczenia we wszystkich 
znaczniejszych państwach europejskich. 
Obejmuje ona sprawę ubezpieczeń od 
nieszczęśliwych wypadków, od chorób, od 
niczdoliości do pracy 1 starości, Sprawą 
ubezpieczeń rodzin, urzędników prywat- 
nych i od bezrobocia. Książkę zamyka- 
ją rozdziały poświęcone statystyce nie- 
szczęśliwych wypadków i ubezpieczeń 
społecznych, oraz  przeglądowi ruchu 
międzynarodowego w dziedzinie ustawo- 
dawstwa społecznego. 

+ zara 


W jaki sposób dziewczęta w 
XK wieku polują na mężów, 


Na jakie sposoby biorą się dziew- 
czyny, nawet wiejskie, aby złapać mę”a, 
wskazuje poniższy obrazek : 

We wsi Dzierzno pod Myszkowem, 
do panny Mani chodził w konkury niło- 
dy parohbek, Żenić się jednak nie chciał. 
Pannie Marysi sprzykrzyły się kiłkulet» 
nie konkury i chciała * przyśpieszyć wo- 
sele, a chcąc do niego zmusić młodego 
parobka, udała macierzyństwo. I to nie 
pomogło. Młodzieniec nawet porzucił Ma- 
rysię i poszedł do innej, za którą miał 
dostać oprócz pićrzyny — krowę, jałów- 
kę i dwie morgi więcej. Zazdrosna Ma- 
rysia syrmulowała porod, a następnie ka- 
zała mitce nakłaść do trumienki starych 
gałganów i zanieść na cmentarz. Stara 
zahukana przez córkę wszystko zrobiła, 
Policja podejrzewając panną Maniq o 
dzieciobójstwo, zaczęłu prowadzić śledzt= 
wo. Symulacja macierzyństwa, porodu i 
pogrzebu wykryła się. Kuwaler napraw- 
de porzicił Marysię, a policja po spisa- 
niu protokułu, sprawę skiero wała ua dro- 
gą sądową. 
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List Walentego Kusdybzna. 


Z 'mując 


an I już nie iuo w biurze i w szkole 
Gro dziś kobita przemożną rolę, 
lec w prawodawcych Izbach zasiada 
I wroz z chłopami prawa układa. 
Słowym ze wszyćkich życia okopów 
Baba wypiera wielmożnych chłopów. 
Niewola grozi chłopu i basta, 
(Gołkim go pod tre 
1 do takigo może dojść sromu, 
Że chłop, tyn mocorz i władca domu, 
Rycerz, co woin pożogi gasił — 
Bedzie Jar kuchta warze pitragił, 
aic łachy i dzieci niańczył — 

Jak każe baba, tak bedzie tańczył, 

Tak się pohańbić może ród męży, 
Jeźli wiat babski cołkim zwycięży. Lub obowiązki ludzi tak zminić, 

By tego wstydu chłopom osoyndzić— 


Szanowny Panie Rydachtorze! 


Nie wim cy pióro utrzymam w łapie 

Cy mnie angielska frybra nie złapie 

| nie zatrzęsie z wielkiej zawziątki 

Na terażniejsze dziwne porządki. 

Bo oto słuchej norodzie męski: 
Zdrady, teściowe, woinne klęski, 

Piekło małżyńskie, wszelkie ciężary, 

Jakie spadają na twoje bary — 

Jest to jedynie obrazek słaby 

Tego, co tobie gotnją baby! — 

Tak nie kto inny a ino baba, 

Ta okrzycana istota słaba 

Przewrót wprowadza w życia ustroje: 

Wsządy trzy grosze pakuje swoje, 


Prał be 
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Kino CORSO 


mielona 2. 


868 | 
Kinə Spółdzielni 


Pracowników PŃSÓWORYCH 


ul. Sienkiewicza Nè 40. 
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Ostäinia 2 dni! 


Chrześcijański magazyn = 
ubiorów damskich 


d. Wiodarczyk 


Piotrkowska 285. 


i Poleca wielki wybów sukien szewiotowych 
| od 55 do 70 tys, woałowych od 60 do 75 tys. 
j Pozatem na składzie ogromny wybór bluzek, 
| bielizny damskiej i męskiej oraz ubranek 
H dziecięcych po cenach bardzo przystępnych. 
Przyjmuje obstalunki z własnego i powie- 
rzonego materjału. 
|EARANNRE ŻA RE RZEKEAĄ 
MAGAZYN OBUWIĄ 
B. SAWICKI, 
Piotrkowska (89 
poleoa najmodniejsze , fasony obuwia damskiego 
i męskiego po cenach umiarkowanych. 


Przyjmuje się obstalunki na najwykwintniej- 
sze fasony. 


| 
e „Adolf Rosenthal" 


właściciel E. Epstein. Tel. 1878. £ 


DZIELNA 18. 
e Sprzedaż hurtowa i detaliczna $ 
Wyrobów . bawełnianych 


8 Wyrobów trykotowych 

Spółki Akce. „Hirszberg i Wilczyński” 
A Chusiek wełnianych 
El Fabryki A. A. Piaskowskiego. en 


p CERY FABRYCZNE, 10— f 


Tow. Ako. „Krusche i Ender“. 


k 
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bierze niewiasta. 


Aż zababiły do joty biura— 
Trzeba otrzyźbić z chłopskich zapędów 
l pieknie, grzeonie wylać z urzędów. 
Bo dom i kuchnia, dzieci i szatki, 
To jest królestwo kobiety—matki, 

| A zasie chłopa psi obowiązek, 
Fośród ciernistych nawet gałązek— 
Ze znakim pana domu na cole, — 
W handlu, w urzędzie, abo tyz w szkołe, 
Lub tyz na insyj jakowyjś niwie 
Zdobywać środki tak zapałcywie, 
Aby dla żuny i dla dzieciarni 
Starcyło zawdy papu w spiziarni... 


Ze cołkim chłopów z praw ich wytrynió— 


„PRACA* — 4 łatego 1023 roku. 7 
Pnie się, posoka, na chłopskie grzędy Trzeba kobity z biur prec rozpędzić. N chy ów światek balsi dostojny 
"Żne w kraju urzędy, Trzeba te masy różnych dzierlatsk, zywił rodzipę mawia OAY, 
Co od fartuszków uciekiy matek Niechajuy zdmi waŁsćk + iążary, 
l tak masowo iny się pióra, Jakimi cisnął elhisgów swiat stary 


„Wóz abo przewóz” moje kobity! 
Ród chłopów nie jf5t jesce pobity, 
I choć się moze wsiydzi swych dziadów— 
To pragnie z wami imo układów, 
A więc zamiana praw i ciężarów — 
Lub prec, posoki, z «Mo;s<ich obszarów! 
Geść! 
3 W 'alinty Kurdybon. 
W razie niedokładneso  dorę- 
czania „Pracy“ prosimy P.P. Pre- 
numeratorów o łaskawe natychmia- 
stowe. reklamowanie w admini- 


stracji (Przejazd 8). 


Człowiek o Iwiej masce 


Cyrkowo-sportowy amerykański dramat w 6 aktach z życia cow-boyów 


ż Jackiem Perrinem 


TENE 


Wielka sensacja w 2-ch 


Dzis 1-sza serja p. t, 
ANIARKI 
4 rz 4 a 4" 
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Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o godz. 3, w dni powszednie o 5 p. pẹ Ostatni 39413 O 9.13 w. 


UWAGA: Dla Członków Spółdz. Pracow. Państwowych zniżka 60 proc., dla Urzędników Państwowych 
Ło proc. za wzjątkiem sobół, niedziel « świąt, 
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Czego czekacie 
panie i panowie e 


Czy nie wiecie, że wszystko o0 
chwiła drołoje! a przecież kaidy « 
wam potrzebnje na zimę towaru na 
B ERNI ubramia, suknią kosżjumy I hielixnq Jost do na- 

ycia dła właanej potrzeby lub na sprzedaż, praktyczny, 
moony w mosabnia, towar 


Ta” UBRANIE Sii 27000 


Wyżsae gatunki czystej wełny sa 33.000, prima 44,000 extra 

4 60.000 mkg, Również są do nabycia po cenach fabrycz= 

bych resztki płótna białego I kolorowego na bieliznę t 

paźciol, szewloty, wełay, kerciki na damskie suknie, velury 

na plaszcze,haja I barekany, Cajgi, chuetkt eiepłe, obrusy, 
kapy, pończochy, nlef 1 wtele innych towarów. 

Sklad Y Łódż, Piotrkowska 56 
Ja. BR L w podwórzu 


$ fabryczny 


zain p y mm EE 


Fabrgezog skład wyroków welnin:gzh I bawełaianych 


pad firmą 


„Najtańsze źródło” 
Łódź, Dzielna 36, Telef 13-87, 


poleca stale na składaie: 
SUKNA i KORTY fabryki: | DZIAŁ BAWEŁNIANY: 


K. Bennicha, S. Barcińskiege SZ ec E TTEA., 


B. Waks. I in. firm 


UWAGA. Taniej niż wszędzie, bo w prywatn. micszkaniu. 
tlurt i Detal. 


BED E IIR TWLEROCOWZO RES PEELO TAN 


Lecznica lekarzy specjalistów 


ul. Pisterkowska (7 (drugie podwórze) 
Przyjmuje chorych we wszystkich specjal- 
nościach od godz. 9 do 8 po poł. 
Operscje i opatrunki od umowy. 
Cena za poradę 1500 mk. 


w roli 
głównej. 


R. i EE à ~ mz w =è z 347 


serjach 


Mramat w 
© aktach, 


Mnzyka pod kler. Z. SANDOMIERSKI BGO. 


(iee PEJS = teraz z z 


Lecznica chorób zębów 


Lewarza-dentysty Fi. PRUSS 
145. Piotrkowska 445, 

' pg” Ela klazy robotniozaj "A 

| za plomlowanie oraz wprawianiea zębów 

|| emesa Cpłata podług taksy, mansa 


Chrześcjuński Dom ubiorów damskich 


R.Gabanek 


ul. Napiórkowskiego (Starozarzewska) M 49, 
Filja I-sza Piotrkowska 276, 
„ ll-ga Zakątna 64, 


Poleca wielki wybór sukien, bluzek, spód- 
niczek i palt z różnych materjałów po ce- 
nach bezwarunkowo najniższych w Łodzi. 
Własne pracownie wykonują obstalunki z 
własnych i powierzonych towarów po ce- 
nach także nizkich. 


Baczność! Na raty! 
Wygodnie dostać można garderobę męską 
i damską najnowszych fasonów w firmie 


BSE 
4 


Gdańska 18 (Dawniej Dluga) 


Lewa oficyna, drugie wejście, 
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„PRACA — 4 lutego 1928 roku 


> 43.42.49 EERI TET LE VEIDER 71 TE 
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I (kuli 157% M w Ar y e | M»1PAV, 17 SP EL: sje 3 E $ A = a 
S E eh S Eee A A at A COC. aeey ak U GS $ 
Największy film cioby obecnej! 


Tytaniczne arcydzieło filmowe genialnej realizacji R. OSWALDA. 
w rolach głównych: » = s LIDIA SALMONOWA, ANITA 
promjowana piękncóć Liana Haid, 


Dia zachowania całości wrażenia 2 serje, 12 aktów wyświetla się razem. — — 
Od godz. 7-ej wiecz. nikt podczas demonostrowania obraru na widownię wpuszczony nie będzie, 
Passc-parloat i bilety ulgowe, prócz urzędowych i prasowych, nieważne. —  llustfAcja mazyoczna orkiestry pod dyr. 
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Uwadze Gospodyń 


ELUNEJEŁO©L. 


Najlepszy tluszcz roślinny ukazał 
się znowu w sprzedaży. 


jest rękojmią dobroci. towaru. 


Żądajcie wszędzie anglelską 


HERBATĘ i KAKAO 


w opakowanin 
1/2,—1[4—1]8 funt, TT 
w oryginalnem opakowanin. 


SKŁAD GŁÓWNY: Warszawa, Bielańska 18, 


talafony: 1056-72, 2583-14, 807-88. 


ODDZIAŁY: w Poznaniu: Garncarska 8, 
we Lwowie; Batorego 36, 
w Krakowie: Wrzosińska L. 4. i 


akowaniu 


1/4 18 KI. 
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NINEM 
Czerwone szyłdy [. 
i 
i 


Ghgaściański Skład Obuwia 


Drewnowska 38. Filja Łagiewnicka 28. 


Na składzie posiadamy gwarantowane obuwie męskie, 
dumskie i dziecinne, 


Wybór ogromny. Warsztaty 
wlusne na miejscu, 


j 

; Przyjmujemy obstalunki i repa- 
j racje. Wykonanie szybkie i solidne, Ceny konkuren- 
f cyjne. Có tydzień świeże obuwie saneportowe tań- 


Stare zapasy 
po starych cenach 


szc—w cenie 28 tys. para. Dla „Rozwojowców ' rabat 


i Błażejczyk i Gordon 


UWAGA: Magazyny zbiałemi szyldami do nas nie nałetą. aprzedaje Firma Szmechel i 
Kozner, Łódź, Piotrkowska 
M 100 i Filja 160, 

Damskie paita, spódniczki, 
bluzki, koszule, staniczki, 
halki, garnitury męskie, pal- 
ta, spódniczki. 
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gs Do pracujących | Or. W. Łapimowski 


Choroby skórne | weneryczne. 
Każda rodzina może się za- A i ak hi ti 
S? opatrzyć w białe towary (bieliź- Gdańsk k 
niane), gotows damskie palta i pad 
plaageza, goiowa męska 
cąuderobę, purpury, pościelo- Dr. med. BRAUN 
| we, barch ny. fianele. surówki, Sneojaliata 


batysty i inne gotowe rzeczy Chorób wenerycznych, skór- 


WYPŁACAJĄC RATAWI 8 aaa zach: 
WYGODAPOL" 


Południowa 23. 
KO! N PN E 3 w podwórzu. 


IANTYNOWSKA 3 w jo Menle sprzedaje: 


sypialnie, stołowa, urządzenia 

kochenno, azafy, ? taka, kesanja 

wiedeńskie OPAK siko gó 

wobodzi w sakzrósi a larak o 
stolarsk, 


Najtańszem i najsumienniejszem żródłem zaku- 
pu zegarów, zegarków i biżutsrji 
JAN Z2PL»/AOFEZ 
Brzezińska A2 IO, 

SPECJALNOŚĆ 
Ceny konkurencyjna! 


OBRĄCZKI SŚLUENE, 
W. PRZEADZIRÓKI 


Piotrkowska NE 108. | Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacje. 


SOTTO Eeee agya o a iaa 


‘Itoczono w drukarni „ 


NA RAIYI 
Wszelką zardorobę męstą i damską, obuwie, rozmaite te- 
wary łokciowa, bieliznę t h p. 


UWAGA! Wykonują wezslki» obatalunki podług 
najsowszych fasonów. 


pEZOKOTIZĄ, Górny Bynek 5e. 


ma 2 00h 


wam wok 


| Wyo.wea Zmiząd Wojewódzki N. P. R Vruca”, Przejazd 8. Redaktor odpowiedsialuy 


„LUKREZIA BORGIA” 


największy tra i BERBER, 
ERS Koniad Veidt ALBERT BASSERMAN i PAWEŁ WEGENER 
Początek przedstawień: 5, 7,30 i 9.30 wiecz. 


RANAKANWWWKA 


p. M. LEWAKA, 


VOCON 


Józef STONJCER 


akuszarja i chor. kobioca. 
POMORSKA 7. 
Przyjmuje od 3 do 5 po pot. 


Dr. Dutkiewicz 


Ordynator Spitala Miejhz 
skicgo dla chorób skórnye- 
i wencrycznych. 
Piotrkowska 50, 
Frzyjmuje: od 0—11 1 od 4—7 


Na wypłatę 


firanki, obrusy, ręczniki, 
płótna, towary damskie i 
meskie 


CH. MARKOWICZ | S-ka 
Piotrkowska 37, w podwórzu. 


KUPUJĘ: 


Piace 100 proc. droso) z: złota 
Srebro, brylanty, zęby utaszne 
garderobę, kapy plasrowe orit 
sralo czerno. Proszę mię przeko- 
nać, Zachadnia Me 3%, poprzeszna 
oficyna, 1p m, t3, L. Milie à, 29 


Robotnicy! 


Taniej alż na Piotrkowskioj, w 
te] samej conlo jak na Starów- 
co, polaca gotowe ubrania no- 
ws i używane polskiskiap nbrań 
R. KEMPNY, ul. Nawrot ít, 
róg Kilińskiego. 


, NIEBYWALE 
niskie cenył 
OBUWIE Pitie ienie 


anega wyrobu, gwarantowanej 
trwałości — Wybór ogromny 


tylko 
w Magazynie Obuwia 
Jan Janiec 
Łódź, Andrzeja 24. 


Ogłoszenia drobna. 
AAA Kupuje meble, 


dywany, garderobę, maszyny A 
szycia, płacą najlepiej, W alnrolch, 
Benedykta 19. 


; zdolna praso- 
Potrzebna Sg, eee 
aka 54 (pralnia) 


4 3 

Sprzedaż towaru 
białego na fartuchy, wsypy, 
po cenach fabrycznych, Roz- 
wadowaka 23 m. 14, front, -aro 
piętro. 


ni przyjmujo ao 
l “nig dninskie t « cinne 


gr rde roby do Styela Ulica 
Alnksandro' 1 36, Wsjnor 
Tastrząbski Starista rag ubit 


książeczkę członkows ką, wy- 
daną w Pol 4w. Zaw. Ne 10050. 


4Łieorszawskio Akcyjne Towar- 
"r rzystwo Pożyczkowe na ta- 
staw ruchomtości (Lombard Ak- 
cyjny) Oddział Łódski, Zachod- 
nia M 31, zawiadamia, jż 8 lu- 
t:go 1923 r. odbędzie alg llcytas 
cja celom sprzedały sastawów we 
właściwym czasie ulewy kurlo» 
nych. Wykaz numerów zestawów, 
podlsgających sprzedały tędzia 
ogłoszony w „Dziennika Uirzę- 
dowym* I wywieszony w blaąrza 
Zackodala X 81 2809—3 
PZG TAEMA 


PAWEL UKGANIA ha 


